
Prognmij polfklet Mieszkanie dla każdego — strona trzecia
Minister

Norodom Phurissara 
w Belwederze

9 bm. przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski przyjął prze 
bywającego w Polsce z oficjał 
ną wizytą ministra spraw za­
granicznych Kambodży księ­
cia Norodoma Phurissarę.

W godzinach rannych min. 
Phurissara, w towarzystwie 
ambasadora Kambodży w Pol­
sce Chea San i szefa swego 
gabinetu Sisowath Rethnara, 
przybył do gmachu MSZ, by 
■wziąć udział w końcowej czę­
ści — rozpoczętych w pierw­
szych dniach jego wizyty w na 
szym kraju — oficjalnych roz­
mów dyplomatycznych.

W czasie rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
aktualnych problemów między 
narodowych oraz zagadnień 
związanych z dwustronnymi 
stosunkami między Polską i 
Kambodżą. (PAP)
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W Moskwie

Światowe forum komunistów
kontynuuje obrady

W. Gomułka i L Breżniew pod­
czas przerwy w obradach Mię­
dzynarodowej Narady Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych w 

Moskwie.
CAF—PI—telefoto

W poniedziałek o godzinie 10.00 czasu lokalnego w wiel­
kim pałacu kremlowskim wznowiła obrady międzynarodo­
wa narada partii komunistycznych i robotniczych. Obradom 
poświęconym omawianiu pierwszego punktu porządku dzienne 
go, który brzmi: „zadania walki z imperializmem na obecnym 
etapie i jedność działania partii komunistycznych i robotni­
czych jak również wszystkich sił antyimperialistycznych”.
przewodniczył szef delegacji

Bazy amerykańskie 
pod ogniem partyzantów

Jak donoszą zachodnie agencje informacyjne siły wyzwo­
leńcze Wietnamu Południowego zaatakowały ubiegłej doby 
20 baz i obiektów wojskowych nieprzyjaciela, z cnego 7 a- 
merykańskie dowództwo wojskowe określiło jako „ważne”. 
Walki koncentrowały się głównie w delcie Mekongu oraz w 
pobliżu granicy z Kambodżą.
Amerykańskie lotnictwo i cjach Tay Ninh i Binh Long 

jednostki desantowe atakowa gdzie trwały ostatnio zacięte
ły w poniedziałek rano ugrupo walki.

Pod osłoną nocy partyzanci 
ostrzelali rakietami ugrupowa

Wania partyzanckie w prowin

Puchar olimpijski 
dla PKOI

Programy Igrzysk Olimpijskich 
w Sapporo i Monachium, zmia- 

regulaminów FIS. poprawki 
regulaminowe do statutu MKO1 
— Oto najważniejsze sprawy, któ 

omawiane były podczas ponie 
działkowych obrad 68 Sesji Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego w Warszawie. Z posta­
nowieniami MKO1 zapoznał dzień 
nikarzy lord Killanin (Irlandia). 
Podczas kolejnej konferencji pra 
sowej, która 9 bm. w godzinach 
Południowych odbyła sie w Ho- 
telu Europejskim.

Igrzyska Olimpijskie w Mona­
chium beda trwały 16 dni. Po 
sesji warszawskiej do ich progra 
(nu nie zostana już wprowadzone 
zpdne poprawki.

Piekne wyróżnienie spotkało 
Rolski Komitet Olimpijski w ju­
bileuszowym 50 roku jego dzia- 
islności. Międzynarodowy Korni- 
tet Olimpijski, obradujący w War 
szawie. Jednomyślnie przyjął 
^niosek Włoch w sprawie przy- 
7b?nia Polsce Pucharu Olimpij­
skiego na rok 1969. Co roku tyl;

Jedna Instytucja bądź też 
towarzyszenie na świecie otrzy- 
uiuje te nagrodę, ufundowaną 
nrzed 63 ‘ laty przez twórcę nowo 
czesnych igrzysk barona de Cou- 
nertina.
AjŁ-rzyzna^ac Puchar Olimpiłski. 
^ROl podkreślił wielkie zasługi 
polski w służbie ideałów blimpij 
skich. (ot)

nia nieprzyjacielskie w rejo­
nie My Tho.

Do zaciekłych starć doszło 
również w dżungli północnej 
prowincji Quang Nam, gdzie 
jednostki amerykańskie usiło­
wały zaatakować pozycje par 
tyzanckie przy wsparciu lot­
nictwa bombowego, zrzucają­
cego bomby napalmowe. We­
dług komunikatów amerykań­
skich 3 żołnierzy USA zostało 
zabitych a 10 rannych.

Pod ogniem artylerii sił wy 
zwoleńczych znalazły się rów 
nież takie obiekty jak: głów­
na kwatera 9 dywizji amery­
kańskiej piechoty morskiej no 
łożona w odległości 64 km na 
południowy zachód od Sajgo 
nu oraz baza 1 dywizji piecho 
tv USA. 46 km na nółnocny za 
chód od Sajgonu. (PAP)

Szwajcarskiej Partii Pracy.
Jako pierwszy zabrał głos 

sekretarz zachodnioberlińskiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści — Gerhard Danelius. Na­
stępnie przemawiał pierwszy 
sekretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) — Walter Ulbricht, a po 
nim — przewodniczący delega 
cji Partii Socjalistycznej Awan 
gardy Algierii, Larbi Buhali.

Ostatni przed przerwą prze 
mawiał sekretarz generalny 
KC Rumuńskiej Partii Komu 
nistycznej. Nicolae Ceausescu.

Po przerwie obiadowej, obra 
dy zostały wznowione.

Poniedziałkowa „Prawda” 
— jedyny dziennik ukazujący 
się w tym dniu tygodnia w 
ZSRR — całą pierwszą i dru­
gą stronę poświęca materiałom 
związanym z obradującym w 
Moskwie forum komunistów,

„Prawda” zamieściła w po­
niedziałek obszerne streszcze­
nie przemówienia pierwszego 
sekretarza KC Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, Wła 
dysława Gomułki, -wygłoszo­
nego w drugim dniu obrad.

Na pierwszej stronie „Praw 
da” zamieszcza zdjęcie przewo 
dniczącego delegacji PZPR, 
Władysława Gomułki w chwi 
li gdy pierwsza kosmonautka, 
Nikołajewa-Tierieszkowa wrę 
cza pierwszemu sekretarzowi 
KC PZPR pamiątkowy zna­
czek na zakończenie wizyty de 
legacji PZPR w Gwiezdnym 
Miasteczku. Jak wiadomo, de 
legać ja PZPR w niedzielę była 
serdecznie podejmowana przez 
ekipę kosmonautów radziec­
kich w ich miasteczku nieda­
leko Moskwy.

„Prawda” zamieszcza rów­
nież artykuł wstępny poświęco 
ny toczącym się w Moskwie o- 
bradom. W artykule tym zaty 
tułowanym „Wierność prole­
tariackiemu internacjonalizmo 
Wi” czytamy między innymi: 
komunistyczna partia i naro­
dy Związku Radzieckiego są 
przekonane, że międzynarodo­
we forum komunistów odegra 
Wielką rolę w dalszej aktywi-

zacji internacjonalistycznej ar 
mii bojowników przeciwko im 
perializmowi, że jego obrady 
przyczynią się do umocnienia 
zwartości ruchu komunistycz­
nego na pryncypialnych pod­
stawach marksizmu-leniniz- 
mu, do zespolenia całego świa 
towego frontu sił walczących 
o pokój, demokrację niezależ­
ność i socjalizm. (PAP)

Każdy nioże zaprenumerować ,,Głos“
TmUliSY- w „Ruchu” d° 10bm 

" na poczcie do 15 bm

Premier Cyrankiewicz 
rozpoczął wizytę w Pradze

W poniedziałek o godz. 10 przybył do Pragi z kilkudnio­
wą wizytą przyjaźni premier Józef Cyrankiewicz z mał­
żonką na zaproszenie premiera CSRS Oldrzicha Czernika.
Na lotnisku udekorowanym 

flagami narodowymi Polski i 
Czechosłowacji wysiadających 
z samolotu witali: premier 
Oldrzich Czernik wraz z mał­
żonką, wicepremier Samuel 
Faltian, premierzy rządów na 
rodowych: Czech Stanisław 
Razi i Słowacji Peter Colotka, 
przewodniczący Czeskiej Rady 
Narodowej • Czestmir Cisarz, 
członkowie rządu federalnego: 
minister spraw zagranicznych 
Jan Marko, minister obrony 
narodowej generał pułkownik 
Martin Dzur, min. spraw we­
wnętrznych Jan Pelnarz. min. 
planowania Frantiszek Vla- 
sak.

Po powitaniach kompania ho 
norowa prezentuje broń, or­
kiestra gra hymny narodowe, 
premier J. Cyrankiewicz w to 
warzystwie O. Czernika doko 
nuje przeglądu kompanii hono 
rowej, a następnie odbiera jej 
defiladę.

W dwie godziny po przyjaź­
dzie do Pragi premier J. Cy-
rankiewicz złożył 
biało-czerwonych

wieniec z 
goździków

pod Pomnikiem — Mauzoleum 
Nieznanego Żołnierza, widnie­
jącym nad Pragą na wzgórzu

Vitkov. Na uroczystości składa 
nia wieńca wraz z premierem 
przybyły towarzyszące mu o- 
soby oraz ambasador PRL W. 
Janiurek i członkowie ambasa 
dy. Ze strony czechosłowac­
kiej obecni byli: minister obro 
ny narodowej generał pułków 
nik Martin Dzur, sekretarz sta 
nu w ministerstwie spraw za­
granicznych Vaclav Pleskot, se 
kretarz stanu w ministerstwie 
spraw -wewnętrznych pułków 
nik Jan Majer oraz prymator 
miasta Pragi Ludvik Czerny.

W czasie składania wieńca 
kompania honorowa prezento 
wała broń, a orkiestra grała 
marsza poległych rewolucjonis 
tów. Po złożeniu wieńca or­
kiestra odegrała hymny naro 
dowe Czechosłowacji i Pol­
ski.

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów CSRS 
O. Czernik z małżonką wydał 
przyjęcie na cześć prezesa 
Rady Ministrów PRL J. Cy­
rankiewicza i jego małżonki 
w salach pałacu czerninskie- 
go. (PAP)

Trwają handlowe rozmowy

Minister Janusz Burakiewicz
dokonał otwarcia 38 MTP

Tradycyjnym zwyczajem przed pawilonem centralnym z 
iglicą odbyła się w niedzielę uroczystość otwarcia 38 MTP. 
Aktu otwarcia dokonał minister handlu zagranicznego PRL 
— Janusz Burakiewicz, który przy tej okazji wygłosił prze­
mówienie ilustrujące rozwój polskiego eksportu, rozszerza-
nie się stosunków handlowych Polski z wieloma
świata, a także scharakteryzował tegoroczną 
cję MTP.
W uroczystości otwarcia 

brali udział ministrowie i wi­
ceministrowie szeregu resor­
tów gospodarczych, członko­
wie korpusu dyplomatycznego 
w Polsce oraz przedstawiciele 
polskich i zagranicznych sfer 
przemysłowo-handlowych. O- 
becni byli także: bawiący w 
Poznaniu minister Spraw Za­
granicznych Królestwa Kambo 
dży, książę Norodom Phuris­
sara z małżonką oraz minister 
d.s. ropy naftowej i bogactw 
naturalnych Iraku — dr Raszid 
al-Rifai. Gospodarzy reprezen 
to wali: I sekretarz KW PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, 
przewodniczący RN Poznania 
— Jerzy Kusiak, który powi­
tał przybyłych na uroczystość 
gości, prezes PIHZ — Antoni 
K. Adamowicz oraz dyrektor
Zarządu MTP 
Węgrzyk.

Zygmunt

Tak więc miniona niedziela 
była na 38 MTP dniem ofic­
jalnym. Niemniej w wielu 
pawilonach i stoiskach rozpo­
częły się już rozmowy handlo 
we, których zakończeniem — 
w wielu przypadkach — bę­
dzie podpisanie konkretnych 
umów importowo-eksporto­
wych. O rezultatach tych roz­
mów będzie można mówić pó 
źniej. Na razie dziennikarze 
przybyli do Poznania mają 
pełne ręce roboty. Po prostu 
— stale jeszcze trwa fala kon 
ferencji prasowych.

Jedną z konferencji zorgani 
zowało wczoraj Przedsiębiors-

[ two Handlu 
„Metronex”,

Zagranicznego 
Przedstawiciel

krajami 
ekspozy-

maszyn 
cyjnych.

i urządzeń inwesty-

14 central handlu zagrani
cznego reprezentuje eksporto­
we możliwości przemysłu Wę­
gier ną 38 MTP. O zakresie 
oferty węgierskiej mówił dy­
rektor pawilonu Istvan Sepe- 
si. Węgrzy wystawiają szereg 
maszyn do obróbki metali, w 
tym kilka nowości, a także 
zmechanizowany sprzęt dla 
gospodarst-wa domowego oraz 
barów i restauracji, m. in. ma 
szyny do produkcji kostek lo­
du. Oferta targowa obejmuje 
wiele innych artykułów, nie 
wyłączając sprzętu kontrolno- 
pomiarowego.

Bardzo efektowna jest w 
tym roku ekspozycja Bułgarii, 
która potwierdza postęp prze 
mysłowy tego kraju w produ­
kcji obrabiarek, sprzętu elek­
tronicznego i elektrotechnicz­
nego, a także maszyn do pisa 
nia i liczenia.
Na konferencji firmy Hoechst 

dziennikarzy zapoznano z za­
kresem obrotów handlowych 
między Polską a NRF, w tym 
głównie przemysłu chemiczne 
go. Te ostatnie kształtowały 
się w 1968 roku na poziomie 50 
min dolarów. Dziennikarze 
wysłuchali też referatu dr Pas 
chka na temat perspektyw roz 
woju produkcji tworzyw sztu 
cznych na świecie. (c)

▲ MOTOCYKL MZ ES 250 
▲ 2 KAJAKI SKŁADANE 
▲ LODÓWKA
Jk RADIOODBIORNIKI

45 cennych nagród
czeka na swoich 

przyszłych właścicieli

Nie zapomnij 
przysłać 
kuponu 

z rozwiązaniemIX KONKURSU
POZNAJ NRD

Czekamy 
nieodwołalnie 

tylko do piątku, 
13 czerwca 1969 r.

Na 
którzy

życzenie 
nie

niedzielnego

1 czytelników, 
zdołali nabyć 

..Głosu” —
jutro powtórzymy wa­
runki konkursu.

Międzynarodowa 
konferencja automatyzacji 

górnictwa w Krakowie
W Poniedziałek w Krakowie 

roz.poczeła obrady H Miedzynaro 
pa a. konferencia automatvzacii 
*°rnictwa — ICAMC. Bierze w 
nA, udziaI ponad 80-ciu naukow 

i praktyków z Anglii Belgii, 
w;: ar’' Czechosłowacji Jugosła 
k„ ’ NRF Szwecji, Związ

Radzieckiego i Polski. Obra- 
•A za’naugurował referat mgr 

. Andrzeia Marcinkiewicza
T3z„n®So dyrektora kopalni 

runti .który omówił ogólne kie- 
’ tendencje rozwoJu auto- 

a.c1’ Podstawowych prac 
«*rnietwi’"^ zarzadzania ”

Jeszcze raz przypominamy, że począwszy od III kwar­
tału br. zniesiono wszelkie dotychczasowe ograniczenia 
w prenumeracie ..Głosu Wielkopolskiego”. Każdy więc 
mieszkaniec miasta czy wsi może zaprenumerować „Głos” 
na III kwartał lub cale półrocze, pod warunkiem zgłosze­
nia i opłacenia prenumeraty we właściwym terminie.

• wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 15 czerwca br.
• ale już dzisiaj, tj. 10 czerwca upływa termin dokony­
wania wpłat w oddziałach i delegaturach „Ruchu” na pre­
numeratę dla zakładów pracv i instytucji oraz przekazy­
wania należności na konto PUPiK „Ruch” PKO Poznań 
nr 122 6-211831.

Uwaga! W razie jakichkolwiek trudności przy załatwianiu pre­
numeraty „Głosu” prosimy natychmiast zawiadomić naszą re­
dakcje Pozna* ul Grunwaldzka ]9.

Przedsiębiorstwa Janusz Ekert 
podkreślił podczas swego wys 
tąpienia, że w ofercie targo­
wej znalazły się liczne nowo­
ści. opracowane nrzez polskie 
biura konstrukcyjne, bądź już 
produkowane na podstawie 
rozmaitych licencji. Szczegól­
nie bogata jest oferta „Metro- 
nexu” w zakresie automatyki 
przemysłowej, zarówno kom­
pleksowej. jak i odcinkowej.

Konferencje odbvłv cię tak­
że w pawilonach CSRS, Wę­
gier i Bułgarii. Dziennikarze 
gościli też przedstawicieli za- 
chodnioniemierkieeo koncernu 
chemicznego Hoechst.

Jak podkreślił na konferen 
cji czechosłowackiej attachstu 
handlowego tego kraju w War 
szawie — Antonin Rndvanov- 
ski, udział CSRS w MTP jest 
tym ważniejszy, że Polska zaj 
muje trzecie miejsce w handlu 
zagranicznym swerm południo 
wego sąsiada Stąd bogata o- 
ferta, zwłaszcza w zakresie

Na uroczystość inauguracji 38 
MTP przybył m. in. przebywają­
cy z oficjalną wizytą w Polsce 
minister spraw zagranicznych 
Kambodży Norodom Phurissara 
(z kwiatami). Gościowi towarzy­
szą od lewej I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Kazimierz Bar­
cikowski obok wiceminister spraw 
zagranicznych PRL - Zygfryd 

Wolniak.
Fot. — K. Przychodzki

Polsko-niemieckie rozmowy 
o współpracy gospodarczej

Na zaproszenie przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Józefa 
Kuleszy przebywał w Polsce 
od 6 do 9 bm. zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
i przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania NRD 
Gerhard Schuerer.

6 i 7 bm. przeprowadzono w 
Warszawie rozmowy o współ­
pracy gospodarczej między 
PRL i NRD w latach 1971— 
1975, o problemach planowa­
nia i zarządzania gospodarką 
narodową w obu krajach oraz 
wymieniono doświadczenia w 
tych dziedzinach. W rozmo­
wach, które zakończyły się pod 
pisaniem protokołu, brali rów 
nież udział: zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Ja
nusz Walewski i zastępca prze 
wodniczacego Państwowej Ko 

H.misji Planowania NRD 
Klopfer.

Delegacja NRD odleciała
Berlina 9 bm. (PAP)

do

I.«



Komuniści francuscy aprobują projekt Pokój, bezpieczeństwo i dobrobyt
podstawowych dokumentów narady

| Przemówienie WaMęcŁa iłocheta na Łonlerencji motkiewsLiej

Podczas narady partii ko­
munistycznych w Moskwie wy 
głosił przemówienie W. Ro­
chet. Na wstępie W. Rochet 
wyraził, w imieniu delegacji 
FPK aprobatę dla projektów 
dokumentów opracowanych 
przez komisję przygotowaw­
czą wraz z poprawkami, jakie 
komisja wniosła podczas ostat 
niego posiedzenia.

Delegacja FPK uważa w 
szczególności, że projekt dekla 
racji na temat aktualnych za­
dań walki przeciwko imperia­
lizmowi i o jedność działania 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. jak również wszy­
stkich sił antyimperiali- 
stycznych, jest ważnym do­
kumentem, mogącym uzy­
skać poparcie komunistów 
całego świata, umocnić sku­
teczność ich walki i zacieśnić 
szeregi naszego ruchu komuni 
stycznego.

Mówca podkreślił dalei, że im 
perializm jako system świato­
wy bezsprzecznie uległ osłabię 
niu w okresie ostatnich dzie­
sięciu lat w stosunku do sy­
stemu socjahstycznego. w sto­
sunku do sił pokoju, niezależ­
ności i postępu.

W istocie byłoby niesłuszne uwa 
iać, — stwierdził W. Rochet — że 
rywalizacja między krajami impe­
rialistycznymi przybrała już takie 
rozmiary, iż imperializm nie jest 
już światowym systemem o agre­
sywnej naturze, że nie będzie wię 
cej w stanie przeciwstawić świa­
towemu ruchowi rewolucyjnemu 
Wspólnej strategii i że nie stanowi 
więcej poważnej groźby dla poko­
ju, niezależności narodów i socja­
lizmu. Przy najostrzejszym akcen­
towaniu sprzeczności między kra­
jami imperialistycznymi, podsta­
wowa snrzecznościa naszych cza­
sów jest i pozostaje przeciwsta-

wienle systemu imperialistyczne­
go systemowi socjalistycznemu.

Ekspansjonistyczne dążenia 
przywódców bońskich stanowią 
dziś główne ognisko napięcia 
w Europie. Ich polityka stano­
wi przeszkodę na drodze utwo 
rżenia rzeczywistego bezpie­
czeństwa dla wszystkich naro­
dów europejskich.

Ważnym czynnikiem rela­
tywnego osłabienia systemu im 
perialistycznego jest rozwój 
walki klasy robotniczej i in­
nych warstw ludności pracują­
cej w krajach kapitalistycz­
nych.

Wielki ruch robotniczy i de­
mokratyczny z maja i czerwca 
1968 we Francji wykazał zasięg 
impet i nową doniosłość tych 
walk. Stał się pierwszą wielką 
konfrontacją między masą pra 
cowników i monopolistycznym 
kapitalizmem państwowym 
naszego kraju.

Wydarzenia, jakie nastąpiły 
po roku 1960 potwierdziły 
słuszność oceny monopolistycz 
nego kapitalizmu państwowe­
go przez nasze partie: reakcyj 
ny i antyspołeczny charakter 
polityki monopoli i państwa 
monopolistycznego zaostrzał 
się nieustannie w ostatnich la­
tach.

Przez cały ubiegły okres FPK 
starała się prowadzić walkę 
na płaszczyźnie narodowej i 
międzynarodowej, dając do­
wód największej czujności w 
obliczu dwóch tendencji, które 
permanentnie zmierzają do 
wypaczenia naszej ideologii i 
naszej akcji: oportunizm pra­
wicowy z jednej strony i le­
wactwo z drugiej strony.

Prawicowi oportuniści ne­
gują konieczność faktycznej

W Wietnamie Płd,
Nixon zapowiada wycofanie 

części kontyngentu wojsk USA
W niedzielę po południu czasu lokalnego na wyspie Mid- 

way na Pacyfiku zakończyły się kilkugodzinne rozmowy 
między prezydentem USA Nixonem i marionetkowym pre­
zydentem Wietnamu Południowego Thieu.

walki o socjalizm. W istocie 
rzeczy zadowalają się oni pew 
nymi zmianami w polityce bur 
żuazyjnej i w składzie rządu, 
nie chcą natomiast atakować 
pozycji wielkiego kapitału w 
celu umocnienia pozycji mas 
pracujących.

Mówca podkreślił dalej, że 
FPK toczy zdecydowaną walkę 
przeciwko oportunizmowi le­
wicowemu.

Lewactwo — powiedział — które 
charakteryzuje ugrupowania, po­
wołujące się albo na maoizm, albo 
na trockizm, przyjmuje swoje ży­
czenia za rzeczywistość i wznosi 
swoją niecierpliwość do rangi stra 
tegii.

Kieruje ono główną siłę swych 
ciosów nie przeciwko wielkiej bur 
żuazji, lecz przeciwko partii pro­
letariatu, partii komunistycznej 1 
przeciwstawia jej organizacji, o- 
partej na centralizmie demokra­
tycznym, drobnomieszczański anar 
chizm. Tak samo szafując szum­
nymi proklamacjami przeciwko im 
perializmowi, odznacza się zwłasz­
cza zaciekłym stanowiskiem anty­
radzieckim.

W tej sprawie FPK nie mo­
że zamykać uczu na uchwały, 
a zwłaszcza na nowy statut, 
przyjęty na ostatnim zjeżdzie 
KP Chin. Partia nasza widzi 
w tym nowe, poważne zaakcen 
towanie linii antyleninowskiej. 
antyradzieckiej i rozłamowej 
przywódców chińskich. Linia ta 
którą chce się nam wszelkimi 
sposobami narzucić, przynosi 
poważną szkodę naszej walce, 
wspólnej walce przeciwko im­
perializmowi.

W. Rochet podkreślił następ­
nie szczególną odpowiedzial­
ność partii komunistycznych, 
które dzięki swej leninowskiej 
doktrynie naukowej i organi­
zacji są główną siłą w walce 
wyzwoleńczej ludów. Mówca 
stwierdził, że zadanie umoc­
nienia jedności międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
stanowi niezbędny fundament 
szerokiego zjednoczonego fron­
tu antyimperialistycznego, któ­
ry należy stworzyć.

Nasza partia kontynuował

może zagwarantować tylko socjalizm
| Przemówienie W. UIŁrichia na naradzie partii komunisiycznycli

Przemawiając na poniedział 
kowym posiedzeniu między­
narodowej narady partii ko­
munistycznych i robotniczych 
Walter Ulbricht oświadczył, 
że SED udziela poparcia prze­
dłożonemu projektowi głów-
nego 
ry w 
niom 
nego.

dokumentu narady, któ- 
pełni odpowiada ustale- 
spotkania konsultatyw-

Walka o wyższą wydajność 
pracy, o najefektywniejsze 
formy socjalistycznego plano­
wania, kierowania i organiza­
cji wszystkich procesów go­
spodarczych, a więc walka o 
życie narodu w warunkach 
szczęścia, pokoju, bezpieczeń-
stwa społecznego powie-
dział I sekretarz KC SED — 
stała się dla krajów socjali­
stycznych główną dziedziną 
zmagań w skali światowej 
między socjalizmem i imperia­
lizmem. Żaden kraj socjali­
styczny nie może dziś rozwią­
zać tych zadań w pojedynkę.

Mówca podkreślił następnie, że 
nowym elementem w polityce pa­
nującej klasy kapitału monopoli­
stycznego w Niemczech zachod­
nich jest dążenie do ekspansji, 
do objęcia dominującej roli w Eu­
ropie zachodniej, nacisk na kraje 
demokracji ludowej zmierzający 
do tego, by przeszkodzić w budo­
wie socjalizmu. Dla nowych me­
tod stosowanych przez imperia­
lizm typowa jest wojna psycholo­
giczna. Do metod stosowanych 
przez imperializm i zmierzających 
do wtargnięcia na teren życia i 
pracy krajów socjalistycznych i 
cofnięcia rozwoju socjalistyczne­
go należy również tzw. „nowa 
polityka wschodnia” rządu boń- 
skiego.

Stosunek sił w skali mię­
dzynarodowej — kontynuował 
W. Ulbricht będzie się w ta­
kim stopniu w dalszym ciągu 
zmieniał na korzyść bojowni­
ków o pokój, demokrację, nie 
zawisłość narodową i socja­
lizm, w jakim zrozumieją oni, 
że:

— należy nadal umacniać poli­
tyczny, wojskowy i ideologiczny

sojusz państw światowej wspól­
noty socjalistycznej, że należy 
przeprowadzić jej gospodarczą, go-
cjalistyczną 
szym ciągu 
i jedność;

— należy

integrację i w dal- 
wzmagać jej potęgę

w sposób wzorowy

Rozmowy w całości poświę­
cone były sytuacji w Wietna­
mie Południowym oraz pers­
pektywom wojny wietnams­
kiej.

W czasie przerwy w rozmo­
wach prezydent Nixon złożył 
publiczne oświadczenie stwier 
dzające. iż do końca sierpnia 
br. Stany Zjednoczone wycofa 
ją z Wietnamu Południowego

Wymiana depesz 
między ministrami 

ZSRR i CSRS
W związku z 35 rocznicą na 

wiązania stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy ZSRR i 
Czechosłowacją ministrowie 
snravj zagranicznych obu kra­
jów dokonali wymiany depesz 
z pozdrowieniami.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko wyra 
ził przekonanie, że stosunki 
przyjaźni, niezachwianego so­
juszu i ścisłej współpracy, 
ukształtowane w latach dru­
giej wo,inv światowej i w o- 
kresie socjalistycznego budów 
nictwa będą nadal rozwijać 
się i umacniać dla dobra naro 
dów radzieckiego i czechosło­
wackiego.

Minister spraw zagranicz­
nych CSRS J. Marko, podkreś 
lił w dereszy że nawiazanlc

25.000 żołnierzy. Wycofywanie 
rozpocznie się w ciągu najbliż 
szych 30 dni. Nixon wspom­
niał również, że w sierpniu o- 
raz w terminie późniejszym 
rozpatrywana będzie możli­
wość dalszego wycofywania 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu Południowego. Obecnie 
siły amerykańskie w Wietna­
mie liczą 538.500 żołnierzy.

Na zakończenie rozmów ogło 
szony został wspólny komuni 
kat, który stwierdza m. in., że 
Stany Zjednoczone będą udzie 
lać dalszej pomocy wojskowej 
marionetkowemu reżimowi 
Thieu.

Z komunikatu niedwuznacz 
nie wynika, że zarówno Nixon. 
jak i Thieu. sprzeciwiają sió 
utworzeniu koalicyjnego rządu 
w Wietnamie Płd. (PAP)

sekr. gen. FPK — czuje się mocno 
związana jednocześnie fasadą su­
werenności każdej partii komuni­
stycznej i zasadą internacjonallt-
mu proletariackiego.

Partie komunistyczne 
leżne i równe w swoich 
Jak stwierdzono to już

są nleza- 
prawach.

-__ przy nie­
jednej okazji, nie ma dziś 1 być 
nie może partii „dominujących” I
partii „podporządkowanych”, ani 
też nie ma 1 być nie może jakiegoś 
„ośrodka”, lub kilku „ośrodków” 
do kierowania działalnością partii 
komunistycznych.

Każda partia określa 1 powinna 
określać w zupełnej niezależności 
swą politykę I swole formy dzia­
łania ną bazie marksizmu-lenlniz- 
mu i uwzględniając swe warunki 
narodowe.

Ale ta odpowiedzialność nie 
oowinna prowadzić do zanie­
dbywania ogólnych interesów 
światowego ruchu robotnicze-

stosunków 
pomiędzy 
ZSRR bvło 
ków KPCz. 
słowackiego

dvplomatycznych 
Czechosłowacja i 
wynikiem wvsił- 
sił narodu ezecho 

dążących do ta-
ki°1 orientacji.

Jan Marko wvraził nrzeko- 
r^nie że przvjaźń narodów ra 
d-^fkieeo i czechosłowackie­
go rTnnrowadzi do dalszego no 
głębienia i rozszerzenia wza­
jemnej współpracy. (PAP)
iiiiiiiiiin min nim min
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Medale 
dla wielkopolskich 

nauczycieli
W Kuratorium Okręgu Szkol 

nego Poznańskiego odbyła się 
wczoraj uroczystość dekora­
cji Medalami za Zasługi dla 
Obronności Kraju 32 nauczy­
cieli. którzy wyróżnili się w 
orowadzeniu przysposobienia 
wojskowego wśród młodzieży.

Dekoracji dokonał szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego gen. bryg. Andrzej Po- 
rajski. który równocześnie po­
dziękował w imieniu Minister­
stwa Obronv Narodowej i woj 
ska nauczycielom za dotych­
czasowy wkład pracy, złożył 
im serdeczne życzenia i równo 
cześnie zwrócił się z prośba. 
bv nie szczędzili starań nad 
wychowywaniem młodzieży w 
duchu patriotyzmu. •

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR Jan Woj­
taszek. kurator doc. dr Jan 
Stoiń^ki i z-ca kuratora mgr 
Tan Bartkowiak oraz przedsta 
wiciele Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego (b)

w żadnym wypadku rozbież­
ności wyłaniające sie w danej 
kwestii nie powinny górować 
nad tym. co łączy wszystkie 
nartie. W żadnvm wyoadku nie 
nowinny one przeszkadzać 
wspólnemu działaniu dla osiąg 
niecia wspólnych celów.

Rozbieżności można i należy 
nrzezwvcieżvć przez wymianę 
doświadczeń i konfrontację 
idei, przez dwustronne i wielo­
stronne spotkania, na konfe­
rencjach międzynarodowych i 
zwłaszcza drogą współdziała­
nia w walce przeciwko impe­
rializmowi. (PAP)

Ponad 3 miliony dzieci 
pojedzie na kolonie

Ponad 3 min. dzieci i młodzieży szkolnej weźmie udział w 
różnych formach tegorocznego wypoczynku wakacyjnego. W 
koloniach wypoczynkowych, zdrowotnych, rodzinnych i w 
ośrodkach wczasów miejskich dla dzieci ze wsi — uczestni­
czyć będzie ponad 1 min dzieci. W obozach stałych, wędrow 
nych. leśnych i harcerskich —450 tys., w półkoloniach — 300 
tys., w małych formach wczasów — 1.200 tys.
Zapisy dzieci i młodzieży na 

kolonie zostały już zakończo­
ne. Trwają jeszcze tylko ostat 
nie badania lekarskie. Dzień 
15 czerwca został ogłoszony ja 
ko „dzień gotowości” dla roz 
poczęcia I turnusu.

W tym roku pomoc finanso 
wa państwa na wszystkie for 
my wypoczynku dzieci i mło­
dzieży przekroczy 900 min zł., 
a środki z funduszów zakłado 
wych wpłat rodzicielskich, or . 
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych wyniosą łącznie 
ponad — 300 min zł.

Terenowe władze oświatowe

Uwaga, uczestnicy 
konkursu targowego

Dziękujemy tym Czytelnikom, 
którzy zwrócili nam uwagę na 
błąd w sobotnim sprawozdaniu z 
konferencji prasowej w pawilo­
nie NRD. Oczywiście NRD, która 
powstała 7. X. 1949 r„ podpisała 
układ w Zgorzelcu < LIPCA 195# 
r„ a n> fi listopada, jak to myl­
nie wydrukowano z winy korekty 
Przepraszamy.

Nn wystawie we Włoreerh

Złoty medal 
dla A. Krzymańskiej

Piękny sukces odniosła poz 
nańska rzeźbiarka Anna Krzy 
mańska na IV Międzynarodo­
wej Wystawie Sztuki organi­
zowanej przez Grupę Arty­
stów Sardyńskich obejmującej 
rzeźbę małvch form, malar­
stwo i grafikę. Rzeźbiarka poz 
nańska otrzymała za rzeźbę pt. 
„Macierzyństwo” Złoty Medal 
jury. Na wystawę zgłoszono w 
sumie 456 prac artystów bel­
gijskich, chińskich, francus­
kich. hiszpańskich, kanadyj­
skich, jugosłowiańskich, korę 
ańskich. włoskich itd. Grand 
Prix Wvstawy otrzymał artvs 
ta włoski Giovanni Zocca. An 
na Krzvmnńska jako jedyna 
otrzymała Złotv Medal równo­
znaczny z drugą nagrodą w 
konkursie, fob)

i stacje sanitarno-epidemiolo­
giczne od jesieni ubr. do 
czerwca br. zakwalifikowały 
— pod względem przydatności 
i warunków sanitarnych po­
nad 6 tys. obiektów i terenów 
wczasowych. W tym ok. 4 tys. 
szkół.

Wydziały oświaty prezy­
diów powiatowych rad naro­
dowych meldują już o przesz 
koleniu ponad 80 tys. kierow­
ników, wychowawców i instru 
ktorów kolonijnych. W tym ro 
ku będzie mniej nauczycieli na 
stanowiskach wychowawców; 
zastąpią ich studenci wyż­
szych uczelni. Nie wpłynie to 
jednak na obniżenie poziomu 
pracy opiekuńczo-wychowaw­
czej. ponieważ studenci zostali 
wszechstronnie przygotowani 
do pracy z dziećmi, a o ich do 
borze decydowało Zrzeszenie 
Studentów Polskich.

Opieke zdrowotną zapew­
niać będzie 15 tys. lekarzy, nie 
legniarek 1 studentów star­
szych roczników AM. Zwięk­
szy się również troska miejsco 
wvch ośrodków zdrowia i ich 
lekarzy o dzieci przebywające 
na wczasach.

Wielka akcja małych form 
wczasów rozpocznie się 1 lip- 
ca. Kolonie te będą organizo­
wane w miejscu zamieszkania

tworzyć społeczeństwo komuni­
styczne w Zw. Radzieckim oraz 
budować rozwinięte społeczeństwa 
socjalistyczne w innych bratnich 
krajach;

— należy umacniać Jedność 
działania partii komunistycznych 
i robotniczych w walce przeciw­
ko imperializmowi i stopniowo 
doprowadzić do sytuacji, w któ­
rej ponownie odzyskana zostanie 
całkowita jedność ideologiczne- 
polityczna;

— należy wzmacniać sojusz 
państw socjalistycznych i partii 
komunistycznych oraz robotni­
czych z wszystkimi innymi siła­
mi antyimperialistycznymi.

Rękojmią wypełnienia wszy 
stkich tych zadań — zazna­
czył mówca — jest ścisłe ze­
spolenie się rewolucyjnych sił 
świata wokół KPZR i ZSRR.

W. Ulbricht podkreślił koniecz­
ność ustanowienia normalnych 
stosunków wszystkich państw 
europejskich z NRD, z tym pań­
stwem niemieckim, które kon­
sekwentnie wypełniło porozumie­
nia poczdamskie. Droga do póź­
niejszego zjednoczenia oho 
państw niemieckich — oświad­
czył mówca — otwarta bedzie do 
piero wówczas, gdy państwo za- 
chodnioniemieckie zrezygnuje z 
wszelkiej polityki odwetu i z 
roszczeń do wyłącznej reprezen­
tacji Niemiec, uzna status quo, 
zaś demokratyczne postępowe si­
ły w zachodnich Niemczech osią 
gna konieczne wpływy.

Nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych miedzy NRD a 
Irakiem. Kambodżą, Suda­
nem i Syrią świadczy o wzra 
stającym międzynarodowym 
szacunku, jakim cieszy sie Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna — stwierdził I sekre­
tarz KC SED.

Podkreślając z naciskiem po 
trzebę zespolenia szeregów 
antyimperialistycznego fron­
tu W. Ulbricht oświadczył: 
jesteśmy jak najgłębiej do­
tknięci i oburzeni agresywny­
mi. militarnymi wypadami 
zorganizowanymi przez kie­
rownictwo chińskie na grani­
cy radziecko-chińskiej. Te mi 
litarne akty agresji oznacza­
ła bezpośrednie poparcie glo­
balnej strategii USA i eks- 
pansionistycznej polityki za- 
chodnioniemieckiego imperia 
lizmu. (PAP)

Imponujący przegląd 
wielkopolskiej hodowli

Na terenach Kombinatu Ogrod-
niczego PGR Naramowicach

dzieci peryferiach
miast i na wsiach. (PAP)

Smutny bilans 
weekendu

W ostatnią sobotę i niedzielę 
na terenie całego kraju wyda­
rzyło się 56 poważniejszych wy 
nadków drogowych, w których 
21 osób zginęło a 61 odniosło 
obrażenia. Wśród ofiar wypad 
ków było 11 dzieci.

Święto Woisk Ochrony Pogranicza

„Koziołki” płacq
6. 28. 29. 40. 46 (24)

W 630 Pnrnańsklei Grze Liczbn- 
wel ..Koziołki” którei losowanie 
6dbvło *ie w dniu R bm. wn>v- 
n»ło 291.362 zakłady wartości 
974.086 — zł. Fundusz wygranych 
wmoslt 480.747.— zł.

Nie stwierdzono wvgranvch I I 
TT stonnin. Fundusz na wv?rane T 
stopnia w nesłepnych grach wyno 
«i: 500.000.— zł.

^♦wierdzono

10 bm. obchodzą swoje świę­
to Wojska Ochrony Pograni­
cza. 24 lata temu wydzielone 
jednostki frontowe Wojska 
Polskiego objęły straż na gra­
nicach naszej ojczyzny, zapo­
czątkowując powstanie WOP.

W skomplikowanych wa­
runkach lat 1945—48 wykony­
wanie zadań WOP bvło szcze­
gólnie trudne. W służbie ochro 
ny granicy państwa poległo 
wówczas 343 żołnierzy WOP. 
a kilkuset zostało rannych.

Z każdym rokiem doskona­
lono snosnbv ochrnnv granic. 
Do dvsnnzvcii WOP-isfów od­
dano m. in. nowoczesne urzą-

dzenia elektronowe; obecnie 
zaś w ochronie granicy ucze­
stniczą także szybkie jed­
nostki pływające i samoloty.

Żołnierze WOP, pełniąc swą 
trudną i zaszczytną służbę na 
granicach, prowadzą jedno­
cześnie wielokierunkową i 
różnorodną w formach współ­
prace z ludnością pogranicza.

Żołnierze WOP są również 
wszędzie tam, gdzie rodzi się 
szeroka społeczna inicjatywa. 
Dotychczas samodzielnie wy­
budowali 5 szkół — pomników 
tysiąclecia oraz współuczestni 
czyH w budowie dalszych 5 
szkół. (PAP)

6.333.— zł: 
ne” po 194.-

23 ..czwórki” po
64 ..trójki premiowa- 
- zł: 1 103 ..trójek” no

94.— zł: 1 <25 ..dwóiek premiowa­
nych” po 28,— Zł: 14 821 „dwójek” 
do 8.— zł.

Na 4-cvfrow» końcówkę bande-
■nil 4492 ustalono; 4 nremle po

2.500.— zł; 5 nremil po 5on — zł.
Losowanie 631 pry odbędzie sie 

w dniu 15 bm w Poznaniu na Sta 
rym Rynku o podanie 12.

Dodatkowo na grv w miesiącu 
czerwcu beda losowane w każda 
niedziele 4-cyfrowe końcówki bm 
deroH. na które nrzynadnie 
2.500.— zł na kupony z banderola 
V-za kład owa — a na kunony z 
banderola I-zakładowa 500.— zł.

Na banderole V-zakładowe zło- 
+one na pry w miesiącu czerwcu
br. zostanie rozlosowany 
kowo samochód osobowy 
..Fiat 125 P”.

dodat- 
marki

^OTO-LOTEK
12 18, 17, 37, 42, 28 (3)

K4249

otwarto minionej niedzieli dorocz­
ną wystawę zwierząt hodowla­
nych. Po przemówieniu wiceprze­
wodniczącego Prezydium WRN 
inż. W. Waligóry, zwiedzeniu wy­
stawy przez gości i prezentacji na 
grodzonych zwierząt, wręczono wy 
stawcom z Poznańskiego i Opolsz­
czyzny liczne dyplomy i medale. 
Wśród 809 wystawionych zwierząt 
wyróżniało się szczególnie doboro­
we bydło rasy nizinnej, czarno-bia 
łej z wielkopolskich PGR i hodow 
ców indywidualnych, a także by­
dło opasowe rasy czerwonej * 
Opolszczyzny.

Opasy z Kombinatu PGR Głub­
czyce (Opolskie) pobiły medalowe 
rekordy (4 złote). Sprostały im je 
dynie byczki opasowe z Kombina­
tu PGR Manieczki i Kombinatu 
PGR Konarzewo (po jednym zło­
tym medalu). Jeśli chodzi o bydło 
hodowlane konkurencja rozgrywa­
ła się w ramach wojewódzkich 
możliwości. Za najlepszego spo­
śród 23 wystawianych buhajów za 
rodowych uznano Atoma z ZZD 
Pawłowice, który otrzymał notę 
maksymalną za budowę. Najwyż­
szą notę otrzymała też krowa Bela 
z gospodarstwa przy Stadninie Ko­
ni w Żołędnicy. Jałowicom przy­
znano 41 nagród I stopnia i 13 U 
stopnia (na 54 sztuki). Najwięcej 
medali złotych zdobyły: Zootech­
niczny Zakład Doświadczalny Paw 
łowice (pow. leszczyński), gospo­
darstwo Chojno przy Stadninie 
Koni w Żołędnicy (pow. rawlckDi 
PGR Przyborówko (pow. szamo­
tulski), PGR Ciolkowo (pow. 
styński). Instytut Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin Smolice (poW. 
krotoszyński), a także rolnicy ln* 
dywldualni: Józefa Klupś z PęP°* 
wa (pow. gostyński). Marian i JaB 
Grześkowiakowie z Siedlec (POW. 
gostyński), Czesław Janc z 
w pow. poznańskim. Wśró 
zwycięzców rozdzielone) ponad < 
tysięcy złotych nagród. nrzeznarzo 
nych na poparcie rozwoju bodowi 
w woj. poznańskim. (egip)



Maskowanie porażki PROGNOZY POLSKIEMIESZKANIE DLA KAŻDEGO
Przed paru laty Johnson 

wyznaczył spotkanie ów 
czesnemu szefowi sajgoń 

skiego reżimu na Hawajach. 
Nixon. powtarzając manewr 
swego poprzednika, chciał za 
chować pozory oryginalności: 
wskazał marionetkowemu pre 
zydentowi Van Thieu wyspy 
Midway jako miejsce politycz 
nego Tendez-vous.

Mała (5 km1) wyspa koralo­
wa. zagubiona pośród bezmia­
ru wód Pacyfiku, mniei wię­
cej w połowie drogi pom:ędzv 
kontynentami amerykańskim 
i azjatyckim (w pobliżu roze­
grała sie 27 lat temu wielka 
bitwa morska iapońsko-ame- 
rvkańska) stała się miejscem 
osobliwego spotkania. Scha­
rakteryzował ie dosadnie Art 
Buchwald, na łamach ..Inter­
national Herald Tribune’’ w 
felietonie pt. „Jak poszukuje 
sie ookoiu w Wietnamie”:

„Prezydent Thieu udaje si» na 
Midway. aby nakłonić prezyden­
ta Nixona do stwierdzenia, że nie 
miał on rzeczywiście na mvśli te 
so. co powiedział w telewizji. I 
"•awdopndobnie zakończa oni 
konferencje wspólnym oświad­
czeniem stwierdzającym że są 
obaj zdecydowani zawrzeć w Wiet 
ramie honorowv i sprawiedłiwv 
pokój oraz że ich spotkanie było 
bardzo pożyteczne”...

Nixon udał się na Midway 
w asyście swvch najwrbitniej 
szvch współpracowników To­
warzyszyli mu: sekretarz sta­
nu — Rogers. sekretarz obro­
ny — Laird. szef delegacii do

rosnące straty, że przypomnę 
chociażby niedawna bitwę o 
wzgórze Ap Bia, 45 km na 
południowy zachód od Hue. 
Wzgórze to. atakowane przez 
siły amerykańskie i sajgoń- 
skie dziesięciokrotnie, z porno 
cą czterdziestu sześciu nalo­
tów. z racji rekordowych strat 
w ludziach, określono w Sta-
nach mianem 
Hill” (wzgórze
leta).

Echa mało
zmagań, echa

rozmów parvsk:ch Ca hot
Lodge. przewodniczący kole­
gium szefów sztabów — gene­
rał Wheeler gtównodowodza-
rv siłami zbrojnymi USĄ
W:etnamie generał

w
A-

brams, naczelny dowódca sił 
morskich na Pacyfiku — ad­
mirał McCain oraz ambasador 
T’^A w Sajgonie — Bunker. 
Jak na przewidziane progra­
mem sześciogodzinne rozmo­
wy — ekipa to szokująco sil­
na zwłaszcza ieśli zważymy, 
że orzyszło jej rozmawiać z 
S'pfem sztucznie podtrzvmywa 
nero reżimu saigońskiego.

Alę Nixon miał w tvm okre 
ślonv cel. Zdaie on sobie bo­
wiem z pewnością sprawę z 
t^go. iż — iak do tej oorv — 
tkwi, w kwestii wietnamskiej, 
na tei samej bozvcji. na któ­
rej „ustrzelono” w ubiegłym 
roku Johnsona. Podejmuje 
^rzęto aktualny prezydent 
USA kroki, obliczone na uspo 
ksianie opinii publicznej w 
kraju. Jak to bowiem trafnie 
zauważył komentator londyń­
skiego „The Economist” (17 
uhm ):

„W tej (wietnamskiej) wojnie li 
nia frontu przebiega przez Stany 
Zjednoczone.”

W Wietnamie jest obecnie 
ok. 540.000 żołnierzy US Army. 
Każdego miesiąca przysyła 
sie tu nowe kontyngenty, się­
gające 40—50.000 ludzi, dla 
zluzowania tych, którzy prze­
bywali na półwyspie Indochiń 
skim przynajmmej rok. Nie 
mą dnia. bv siły Narodowego 
Frontu Wyzwolenia nie podej 
Powały nowych, energicznych 
ataków, m. ih. przy użyciu no
cieków rakietowych. Siły
7broine USA starają sie kontr 
atakować, ponosząc przy tym

„Hamburger 
mielonego kot-

efektywnych 
n’e przyno-zą-

cvch spodziewanych efektów 
rozmów paryskich (niedawno 
odbyło sie dwudz:este spotka­
nie). stanowią źródło wzrasta­
jącego zaniepokojenia amery­
kańskiej opinii publicznej. 
Każdego przecież dnia rośn:e 
w USA — w okresie pokoju 
na świecie — liczba rodzin, 
które utraciły kogoś ze swoich 
bliskich, w toku beznadziejnej 
wojny w Wietnamie. Coraz 
wyraźniej także toruje sobie 
drogę do umysłów kongresme 
nów. a także zwvkłvch obywa 
teli USA wątpliwość, czy rze­
czywiście ponoszone przez na­
ród ofiary — w ludziach i na« 
kładach finansowych — są w 
pełni uzasadnione.

Minęło 15 łat od chwili, gdy 
Pentagon ęznaimił. że Azja 
ooh,d”:awo-wschodnia jest re 
jonem o ..podstawowym” zna-

nę amerykańską paradoksalny 
problem polegał na tym. że 
próbowano sie oprzeć na ist­
niejącym systemie społecz­
nym — wbrew woli mas. a je 
dnocześnie usiłowano zrefor­
mować ten (sajgoński) system 
— wbrew woli elity rządzą­
cej.

W krytyce wietnamskiej po­
lityki Nixona posuwa sie da­
lej jeszcze inny wybitny pu­
blicysta amerykański, jeden z 
braci Alsop — Stewart Alsop, 
uważający (w przeciwieństwie 
do swego brata. Josepha) woj 
ne w Indochinach za przegra­
na. S. Alsop na łamach tygo­
dnika „Newsweek” z 9 bm„ 
przypomina niedawną wypo­
wiedź prezydenta na posiedzę 
niu Narodowej Rady Bezpie­
czeństwa. kiedy to stwierdził 
on. że nigdy nie zgodzi się na 
takie rozwiązanie konfliktu 
wietnamskiego, które byłoby 
w rzeczywistości „zarrtaskowa 
ną porażką”. A przecież —• 
kończy S. Alsop — jednym ze j 
sposobów maskowanto poraź-| 
ki jest gromkie odżegnywa-1 
nie się od niej.

WIESŁAW PORZYCKI

*) „Ho, Ho. Ho Chi Minh, tylko’ 
NFW może zwyciężyć”. j

czemu dla interesów USA.
Sedno w tym. iż nigdv n;e do­
szło do bliższego wytłumacze­
nia dlaczego. Mnożą się 
natomiast w Stanach Zjedno­
czonych głosy, że pora bvłabv 
dokonać nowej oceny sensu i 
znaczenia amerykańskich zo­
bowiązań militarno-politycz- 
nvch w Azji.

Do uszu Nixona mogą nie 
docierać słowa studenckiej pto 
senki. upowszechniającej się 
zaskakująco szybko na amery

Rozwój kultury 
socjalistycznej 

czynnikiem postępu

kańskich uniwe”svtetach:
„Ho, Ho. Ho Chi Minh. only 
tle NLF can win”*}: chvba jed 
nak wie on na pewno że na­
ród, w swei większości, woj­
ny w Wietnamie kontynuo­
wać nie chce I Nixon wie. że 
zmuszanie społeczeństwa do 
czynienia tego, czego ono nie 
pragnie, może sie skończyć —•
exemplum Johnson jego
polityczna klęska. Stad — Do­
szukiwanie wyjścia, wysupła­
nia sie z porażki, jakiej — to 
nie ulega wątpliwości — do­
znał prestiż Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie.

Przytoczę w tym miejscu 
znamienny wywód jednego z 
czołowych publicystów ame­
rykańskich — Sulzbergera, 
który niedawno na łamach 
„International Herald Tribu- 
ne” pisał:

„Partyzanci zwyciężała. leśli 
tylko nie ponoszą kieski, podczas 
gdy regularna armia ponosi klę­
skę. jeśli nie zwvcieia. (...> Wa­
szyngton późno zaczai właściwie 
oceniać technikę wojny rewolu­
cyjnej. jeśli kiedvkolwiek ja ro­
zumiał. Będąc pod wrażeniem sta 
tvstvcznie udokumentowanej prze 
wagi USA. nie doceniał sh prze­
ciwnika i przeceniał siłv amery- 
kaórkie. Woli narodu nie da s>g 
mierzyć przewaga w uzbrojeniu .

Sulzberger wyraża dalej o- 
pinię. iż stworzony przez stro-

Obumieranie tradycyjnych 
form kultury i obyczajowości 
społeczeństw jest obecnie zja­
wiskiem światowym. U nas ma 
my szczególne warunki ku te­
mu by dawne, zanikające for­
my zastąpić nowymi, o tre­
ściach twórczych, perspekty­
wicznie uzasadnionych, które 
m. in. przyczynią się do konso­
lidacji całego społeczeństwa 
wokół podstawowej dla nas 
sprawy budownictwa socjali­
stycznego kraju.

Te właśnie sprawy były przed­
miotem pierwszego wspólnego po­
siedzenia zarządów wojewódzkich 
Stowarzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli oraz Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej, które obradowało w 
ub. niedzielę. W myśl uchwał kra­
jowych zjazdów obu tych organi­
zacji połączyły się one obecnie w 
jedną, która przyjęła nazwę Towa 
rzystwa Krzewienia Kultury Świe­
ckiej. Jednym z głównych jego za 
dań będzie propagowanie materia- 
listycznej wiedzy o świecie, kształ 
towanie wzorców wychowywania 
młodego pokolenia, zgodnych z du 
chem czasu, umacnianie patrio­
tycznej jedności społeczeństwa.

Zebrani dokonali wyboru 
tymczasowych (do chwili odby­
cia zjazdu) władz TKKŚ. Prze 
wodniczącym Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego został 
doc. dr S. Michalski — pra­
cownik naukowy UAM, zastęp 
cami zaś: prof. dr W. Michał- 
kiewicz — rektor AM i A. We- 
gęnke — dotychczasowy długo­
letni sekretarz ZW TSŚ. (wch) I

|l’ szystkich Polaków bez 
Wg względu na wiek niez- 
■’ miennie frapuje pyta­

nie, jak będziemy mieszkać w 
przyszłości. Dużo się bowiem 
ostatnimi czasy mówi o real­
nych nadziejach na poprawę 
dotychczasowej sytuacji miesz
kaniowej. M. in.
Gomułka w swym 
niu do wyborców 
wie oświadczył, że

Władysław 
przemówię 
w Warsza- 
tzw. ślepe

kuchnie należy włożyć między 
wspomnienia, że ślepe kuchnie 
były oszczędnościową koniecz 
nością w okresie pokonywania 
największych trudności. Ten 
optvmistyczny akcent tym bar 
dziej uzasadnia wspólną i zbio 
rowa ciekawość. A więc, czy 
będziemy mieszkać wygodniej, 
w większych mieszkaniach, w 
bardziej nowoczesnych i speł­
niających polskie realne ma­
rzenia o nonrawie? Czv moż­
na w roku 1°60 powiecie* ną 
t~" temat coś konkretnego? I 
co?Standard i Kilka liczb

Odpowiedzmy natychmiast 
w celu rozwiania nadmier­
nych złudzeń, że nawet dla pu 
blicystyki operującej dość czę 
sto nadmiernymi uogólnienia­
mi. nie są to pytania najłat­
wiejsze. I to z różnych powo­
dów. W gruncie rzeczy nie cho 
dzi tu o składanie zapewnień 
lub też upowszechnienie obiet 
nic bez pokrycia na bliższą i 
dalszą metę. V7 roku 1969 na 
pierwszym miejscu figuruje 
raczej konieczność opracowa­
nia całego kompleksu gwaran 
cji pozwalających na efektyw 
ną realizację dość skompliko­
wanego mieszkaniowego pro­
gramu.

Wiadomo już ponad wszelką 
wątpliwość, że ten przyszły 
program zamknięty rokiem 
1985 nie może sie ograniczać 
do wykonania jego części ilo­
ściowej. Powoli, chociaż może 
zbyt powoli, mijają konsek­
wentnie czasy budownictwa 
maksymalnie oszczędnościo­
wego. Dziś coraz zdecydowa- 
niej mówi się o możliwym w 
naszych warunkach podnosze­
niu standardu, a wprowadze­
nie ostatnio w życie statusu 
tzw. mieszkań rozwojowych 
dla młodych małżeństw zda je 
się świadczyć o stopniowym 
odchodzeniu od zasad twarde 
go reżymu metrażowego. Rów 
nież najnowsze dane staty­
styczne świadczą, że przecho­
dzimy w sposób dla każdego z 
nas widoczniejszy z okresu za 
spokajania potrzeb w okres 
poprawiania warunków miesz 
kantowych. Nie chodzi tu już 
o wyprowadzenie ludzi z su­
teren, z poddaszy, czy z ruder 
przeznaczonych do rozbiórki. 
A już oddzielnym problemem 
jest konieczność zabezpiecze­
nia mieszkań na Śląsku z ty­
tułu tzw. szkód górniczych. 
Już w tej chwili rady narodo 
we otrzymały poważne kredy 
ty od władz górniczych ni 
przyśpieszenie budowy domów 
kwaterunkowych.

Ale w skali kraju pozostaje 
do rozstrzygnięcia sprawa uno 
wocześnienia mieszkań. Współ 
czesne mieszkanie współczes­
nego człowieka nie można so­
bie wyobrazić bez poprawy je 
go jakości, zatem bez elek­
tryczności, bez wodociągu i ka 
nalizacji, bez centralnego o- 
grzewania, windy, zsypów do 
śmieci, bez balkonów i oczywi 
ście bez szaf w ścianach.

Te wszystkie elementy 
współczesnego mieszkania, jed 
ne nazwijmy — podstawowy­
mi, drugie — zgoła luksusowy 
mi. nie tylko decydują o stan 
dardzie, ale też zasadniczo 
zwiększają koszt każdego met 
ra i wymagają wprowadzenia 
na każdą budowę większej 
liczby maszyn oraz zorganizo­
wania na wielką skalę prze­
mysłu towarzyszącego. Uwzgłę 
dniając fakt, że spółdzielczość 
mieszkanioY/a stała sie niemal 
dominującym inwestorem i 
tvm samym znaczną część kosz 
tów budownictwa pokrywana 
jest z kieszeni społeczeństwa, 
państwo stoi przed bardzo i- 
stotnym dylematem. Namroś 
ciej chodzi o to. jakimi sposo­
bami należy podnosić stan­
dard mieszkań bez rńwnoc^es 
nego podnoszenia ceny metra 
kwadratowego?

Przypomnijmy niektóre tyl­
ko liczby z przewidywanego 
przez Państwową Komisję Pla 
nowania programu do roku 
1985, co może bardziej pozwo­
li nam na zrozumienie samej i- 
stoty tego dylematu.

Po pierwsze — oblicza się, 
że pełna likwidacja deficytu 
mieszkaniowego, w tym także 
naturalnych ubytków, zamyka 
się niemal niewiarygodną licz 
ba 1 miliona 600 tysięcy miesz 
kań. przv ich obecnej powierz 
chni średniej około 40 m. kw.

jedną izbę wynosiła — 1,58, w 
roku 1975 wynosić będzie 1,35 
i w roku 1985 — 1,10. Odpo­
wiednio powierzchnia użytko­
wa na 1 osobę, która kształto 
wała się w roku 1965 — 11,5 
m kw., w następnych latach 
będzie się odpowiednio zwię­
kszać. Należy tutaj dodać, że 
budownictwo mieszkaniowe w 
miastach i osiedlach znacznie 
przewyższy wskaźnik średniej 
krajowej. Ta uprzywilejowa­
na sytuacja miast i osiedli nie 
wynika bynajmniej z naszych 
miejskich słabości, jest ona po 
dyktowana koniecznością pro­
porcjonalnego rozłożenia nakła 
dów inwestycyjnych w stosun
ku 
co 
do 
by

do rozwoju przemysłu, a 
za tym idzie w stosunku 
wzrostu zatrudnienia i licz 
mieszkańców.

Ale na tym nie koniec.
Jak podaje wspomniany Wi 

ktor Bunch dzięki realizacji 
programu budownictwa komu 
nalnego odsetek ludności miej 
skiej korzystający z wodo­
ciągów wzrosnąć ma z 73 proc, 
w roku 1965 do około 95 proc, 
w roku 1985, z kanalizacji od­
powiednio z 58 proc, do 82 
proc., a z gazu — z 42 proc, 
do 85 proc.

Czy zatem te tendencje, 
wyrażone tu suchymi liczbami, 
zostaną zrealizowane oraz czy 
spełnią nasze powszechne ma­
rzenia o mieszkaniach nowo­
czesnych?

Nie wdając się w szersze 
dywagacje, należy stwierdzić, 
że program budownictwa mie 
szkaniow7ego na najbliższe pię 
tnaście lat można nazwać pro 
gramem maksymalnego zlikwi 
dowania — i to w skali krajo
wej wszystkich bolączek.

Pa pragnie odważnie
podjąć ten program i zamiera
— co 
gram 
roku

Po

najważniejsze — ten pro 
wykonać właśnie do 
1985.
drugie — wzrost lndno-

śei w roku 1982 do ok. 40 min 
wymagać będzie zbudowania 
ok. 4 min mieszkań przeznaczo 
nych na zaspokojenie potrzeb 
ludzi młodych wchodzących 
w życie.

Te dwie liczby mówią wię­
cej niż to może dostrzec na­
sze oko i chyba więcej od na­
szych codziennych bolączek.Lata jakości

Analiza dotychczasowego 
stanu posiadania wskazuje nie 
zbicie, że z roku na rok syste 
matycznie maleje liczba miesz 
kań typu „kawalerka”, która 
jest wypierana przez dwa i
trzy pokoje z kuchnią, 
nie ta tendencja nadaje 
programowi budownictwa 
szkaniowego. Ocenia się

Ale 
ton 
mie 
bo-

ALOOZY^TW A R o E CK!
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LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Zamknąłem natychmiast oczy, zastanawiałem się gorącz 
kowo. co powinienem zrobić Wkrótce jednak odruchowo 
Przytuliłem się mocno do mamy i było mi bardzo dobrze, 
nawęt lepiej niż u taty Mama spytała: „No. wyspany? 
> pocałowała mnie. Nto czułem przy tym żadnego niepo­
koju. wprost przeciwnie — uśmiechałem się. Wydawało 

się jakbym z marne był zawsze i znów me serce wv- 
Dełniło wielkie szczęście Jeszcze długo leżeliśmy w trójkę 
w łóżku i opowiadaliśmy opowiadaliśmy o wszystkim.
- Pozostały zatem jeszcze tylko dwie, obce dla mnie 

nsnhy- dziadek i bahcia Z psem zawarłem przyjaźń juz 
Wczoraj.

LIST PIĄTY

Następne dni przebiegały dosyć spokojnie Rył • • 
ato. Koblencja nie była jeszcze bombardowana. Zycie ~ 
'zvło się w moim odczuciu normalnym trvbęm. n? f 
oraeował całv boży dzień w swym ogrodzie, gdzie wszystko 
Możliwe było reprezentowane począwszy od różnorodnych 
kwiatów krzewów czarnej jagody agrestu porzeczki o 
^rzew najrozmaitszego gatunku' jabłoni gruszy wv 
moreli a także brzoskwini piewv i cytrynowca. Dziadek 
był bardzo dumny ze swego ogrodu i promieniał z za o-

wolenia widząc, jak w niedzielę spacerujący zatrzymują 
się dłuższy czas i dyskutują na temat przepychu jego 
dzieła. Zwracano się też często do niego z prośbą o radę, 
jeśli chodziło o ogrodnictwo lub zwierzęta, choć dziadek 
bvł z natury zamknięty w sobie. Od wczesnej młodości 
chorował na cukrzycę i to czyniło go trochę zgorzknia­
łym. Swą córkę a moją mamę kochał nad życie — była 
ona też jedyna osobą w domu, która mogła mu wszystko 
otwarcie powiedzieć, nawet w chwilach, gdy „barometr” 
wskazvwał burzę rodzinną. Ale również ja cieszyłem się 
u dziadka coraz większymi łaskami. Pierwszy plus zdoby 
ty u niego, choć bez mego udziału — to wvnik lustracji 
wtedy. Miałem żołnierska postawę i. jak się później wy­
raził dziadek. wszelkie dane — bardzo dobra budowa — 
żeby zostać oficerem. A więc tvlko wprawnemu oku tego 
rutynowanego wychowawcy rekrutów zawdzięczam pierw 
szą dodatnią ocenę wyboru taty.

Wszyscy bali się dziadka, nawet tata, który jak mały 
chłopiec próbował ukryć przed nim jakieś „przewinienia”. 
Dziadek był przv tym bardzo sprawiedliwy i nienawi­
dził kłamstwa. Mówił zawsze: „Od kłamstwa do kradzie­
ży jest tylko krok, a stąd do mordu — jedynie pół”. Z 
biegiem czasu kochał mnie coraz bardziej, wiedział, że 
dla mamy oznaczam wszystko Pracowałem z nim w ogro­
dzie. początkowo sprawiało mi to ogromną radość, potem 
jednak znacznie mniejsza — ogród był bowiem bardzo du­
ży i wymagał ciągłej pielęgnacji Nawet w zimie dziadek 
miał zawsze coś do zrobienia na dworze. Powtarzał mi też 
ustawicznie: ..Słuchaj Alfredzie, kiedyś to wszystko bę­
dzie twoje będziesz musiał wobec tego sam wykonywać te 
prace w ogrodzi** gdv mnie zabraknie” Dodawał jeszcze 
z uśmiechem ..Gdy bede leżał już w grobie i zobaczę, że 
dopuściłeś do zachwaszczenia ogrodu wstanę i sprawię ci 
tegie lanie’” — Mój Boże jak też może wyglądać teraz 
ten piękny ogród? Dziadek ^3 rodzina oszu
kała go bowiem przy podziale spadku po jego ojcu.

wiem, że liczba wybudowa­
nych mieszkań na 1 000 miesz 
kańców powinna zwiększyć 
się z 5.6 w roku 1965 do 9 w 
roku 1975 i 13 mieszkań w ro 
ku 1985. Tym samym udział 
mieszkań z nowego budownic 
twa, a więc poczynając od r. 
1950. winien się zwiększyć w 
roku 1985 do pułapu ok. 70 proc, 
a w samych miastach i osie­
dlach nawet do 75 proc. Za­
tem będzie to już nowa Pols­
ka mieszkaniowa. Polska z ty 
tułu tego faktu nie tylko op­
tycznie nowoczesna.

Za tym programem kryje 
sie oczywiście tzw. zagęszcze­
nie na jedną izbę oraz powie­
rzchnia użytkowa na 1 osobę 
w przeliczeniu na m kw. Wik 
tor Bunch w swojej pracy, ra 
czej dyskusyjnej, pt. „Polska 
roku 1985” nodaje. że kiedv 
w roku 1965 liczba osób na

Głównym zaś jego atutem jest 
właśnie część jakościowa. Mie 
szkania, które przecież żyją 
znacznie dłużej niż ludzie, nie 
mogą być obliczone tyl­
ko na doraźne zaspokaja­
nie potrzeb, a przynajmniej nie 
powinny służyć jednemu tylko 
pokoleniu. Dlatego tak upor­
czywie szuka się w Polsce 
wszystkich możliwych rozwią 
zań technicznych,* które by 
mogły z jednej strony utrzy­
mać cenę metra kwadratowe 
go na obecnym poziomie przy 
równoczesnym podwyższeniu 
standardu mieszkań i ich wy 
posażenia. Kariera na pew­
nym etapie tzw. ramy nie 
znajduje już uznania w oczach 
fachowców, a budownictwo 
wielkopłytowe ogranicza do 
pewnego minimum jakość i 
standard mieszkań. Nie moż­
na zatem z całą pewnością o- 
kreślić jakie rozwiązania tech 
niczne zabezpieczą interes lo­
katora. Wielkie nadzieje wią- 
źą fachowcy z masami piasty 
cznymi, które mogą w pew­
nym momencie zastąpić trądy 
cyjne materiały budowlane 
stosowane do wyposażenia 
mieszkań, a w wypadku ma­
sowego ich stosowania mogą 
również zadecydować o cenie 
każdego metra kwadratowego.

Budownictwo mieszkanio­
we, obojętnie z czyjego punktu 
widzenia patrzymy, z punktu 
widzenia państwa, lokatora — 
spółdzielcy, czy lokatora mie­
szkania kwaterunkowego, prze 
stało się rządzić tylko nakła­
dem kosztów. Przed fachow­
cami stają niezwykle trudne 
problemy do rozwiązania, a 
przed państwem jeszcze ten 
dodatkowy, któremu na imię 
plan socjalny, plan sprawiedli 
wego w każdym pojedynczvm 
przypadku podziału wspólnie 
wvnracowanego dochodu na­
rodowego.

JERZY KOCnAKrSKI , 
JACEK KUŻMIN

— 29 — — 30 —

NAUKA

Andrzej Wasilewski — „Obszar 
górniczy” (zagadnienia prawne). 
WP, Str. 134, zł 18.

A. S. Sołodownikow — „Wstęp 
do algebry liniowej i programo­
wania liniowego”. PZWS, str. 214, 
zł 13.

„Vers la Franee”. WP, str.- 132,

Gabriela Czapów, Czesław Cza- 
pów — „Psychodrama” (geneza 
historia, teoria i praktyka, próba 
oceny). PWN, str. 376, zł 46.

E. D. P. De Robertis, W. W. No­
wiński, F. A. Saez — „Cytologia” 
(biologia komórki). PWN, str.652, 
zł 85.

Ann M. Ciarkę, A. D. B. Ciarkę 
— „Upośledzenie umysłowe”. 
PWN, str. 575, Zł 70.

Stanisław Grzybowski — „Hen­
ryk VI fi i reformacja w Anglii”. 
KiW, str. 266. zł 10.

Marian J. Lech — „Slanisław 
Leszczyński”. KiW, str. 276. zł 10.

Jerzy Wołczyk — „Opieka nad 
dziećmi i młodzieżą w wielkich 
miastach”. PZWS, str. 180, zł 33.

Harley Flanden — „Teoria form 
różniczkowych”. PWN, str. 272, 
zł 35.
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Wielki plebiscyt czytelniczy
W celu lepszego zaspokojenia potrzeb czy­

telniczych Instytut Książki i Czytelnictwa 
wspólnie z wydawcami i księgarzami pragnie 
zebrać opinię, jakie książki powinny być w 
latach najbliższych powszechnie dostępne w 
księgarniach i innych punktach sprzedaży w 
mieście i na wsi. Dlatego też instytut ten zwra 
ca się za naszym pośrednictwem do wszyst­
kich Czytelników w kraju, aby byli uprzejmi 
w interesie społecznym i własnym udzielić 
odpowiedzi na zamieszczone poniżej pytania.

I. Jakie książki zdaniem Pana (Pani)

autor:

Bardzo przydatne dla oceny całego materia­
łu będzie załączenie obszerniejszych wypo­
wiedzi na temat sytuacji i potrzeb w zakresie 
wydawania książek.

Wśród uczestników, którzy podadzą swój 
adres na kopercie, rozlosowane zostaną cenne 
biblioteczki i książki ufundowane przez wy­
dawnictwa. Losowanie będzie przeprowadzo­
ne w I dekadzie września bieżącego roku.

powinny znajdować się stale w sprzedaży?

tytuł:

II. Jakie książki nabyłby Pan (Pani) dla siebie? (Prosimy podać autora i tytuł lub dzie­
dzinę wiedzy).

Prosimy uprzejmie o podkreślenie odpowiednich danych osobowych:
1. Płeć: mężczyzna — kobieta
2. Wiek: a) do 17 lat, b)18—29 lat, c) 30—49 lat, d) 50 i więcej lat.
3. Wykształcenie: podstawowe, zasadnicze zawodowe, średnie zawodowe, średnie ogólne, 

niepełne wyższe, wyższe.
4. Zawód: uczeń, rolnik, pracownik umysłowy, robotnik, zawody wymagające wyższego 

wykształcenia, niezatrudniony.
5. Miejsce zamieszkania: wieś, miasto poniżej powiatu, miasto powiatowe, miasto woje­

wódzkie.
Odpowiedzi prosimy przesłać do 15 lipca 1969 roku pod adresem: Biblioteka Narodowa, 

Instytut Książki i Czytelnictwa, Warszawa, ul. Hankiewicza 1 — z dopiskiem na kopercie 
„Plebiscyt czytelniczy”.

Jawne łamanie ustawo­
dawstwa pracy na ogół 
szybko spotyka się z 

właściwą reakcją. Sprawy, w 
których trudniej dopatrzyć się 
naruszenia przepisów, sprawy 
o skomplikowanych stanach fa 
ktycznych bywają natomiast 
rozpatrywane w myśl zasad 
„spychotechniki”. Dzieje się 
tak czasami nawet wówczas, 
kiedy nie ulega wątpliwości, 
że pracownikowi wyrządzono 
krzywdę. Ilustrację tej tezy' 
stanowić może historia inwa­
lidy wojennego t— Józefa F., 
który 6 czerwca ub. roku roz 
począł pracę w jednej ze spół 
dzielni inwalidzkich naszego 
miasta, a 12 marca br. został 
zwolniony ze skutkiem natych 
miastowym.

Co mówi na ten temat Jó­
zef F?

— Wykonując sumiennie po 
wierzoną mi funkcję kontrole 
ra wewnętrznego, ujawniłem 
nieprawidłowości, co wystar­
czyło do uznania mnie przez 
zarząd spółdzielni za osobę 
niewygodną i — zwolnienia.

Prezes spółdzielni w rozmo 
wie z dziennikarzem przyznał, 
że zarządowi zależało na poz­
byciu się Józefa F., jednakże 
inaczej ocenił jego działalność. 
Polegała ona ponoć na obse- 
syjnym ściganiu urojonych 
nadużyć, co powodowało licz­
ne sytuacje konfliktowe w za 
kładzie pracy. Ponadto, Józefo 
wi F. miała być całkowicie 
obca umiejętność współżycia z 
ludźmi. Dlatego też. kiedy Jó­
zef F. zachorował, zarząd — 
zdaniem prezesa — skorzystał 
ze swoich uprawnień do na­
tychmiastowego zwolnienia. 
. Wywód ten nasuwa wątpli­
wości, jeśli zestawia się go z 
dokumentami lub z innymi o- 
piniami. Okazało się np.. że nie 
zmiernie uciążliwy dla kierów 
nictwa spółdzielni Józef F. cie 
szy się świetna opinia (Prezy 
zydium DRN Stare Miasto) ja 
ko działacz FJN i komitetu 
blokowego. Czyżby te funkcie 
nie wymagały przestrzegania 
zasad wsnółżycia snołecznego?

Wiele do myślenia daie rów 
nież przebieg choroby ekskon- 
trolera. Otóż roznoczęła sie 11 
grudnia 1968 roku. Józef F. 
mówi, że czuł sie wówczas źle. 
Mówi też. że w styczniu br. na 
staniła wvrażna noprpwa i dla 
te?o sie od lobarzv
Miedz^rsnó^dy^lnianei Przy­
chodni Rpbabi1itncvine1 fnrzy

Sposób 
na niewygodnego?
macierzystej spółdzielni) orze­
czenia: zdolny do pracy.

O stanie zdrowia pacjenta 
może orzekać jedynie lekarz. 
Niechęć Józefa F. do druków 
L-4 można by więc uznać za 
rzecz w tej sprawie nieistot­
ną. Gdyby nie fakt, że jego 
żądania były zbieżne z orzecze 
niami Poradni Zdrowia Psy­
chicznego Miejskiej Przychód 
ni Specjalistycznej (22 stycz­
nia br. orzekła: „Zdolny do 
dotychczasowej pracy”) i Po­
radni Endokrynologicznej II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
AM w Poznaniu. Ta ostatnia 
dwukrotnie — 21 stycznia i 7 
lutego br. — wydała orzecze­
nie, że stan zdrowia Józefa 
F. nie wymaga zwolnienia z 
pracy. W tymże czasie — od 
11 grudnia do 12 marca — 
ekskontroler uznawany był 
przez lekarzy międzyspółdziel 
nianej przychodni za niezdol­
nego do pracy właśnie w 
związku z cukrzycą i zaburzę 
niami nerwicowymi.

Ledwo upłynął trzymie­
sięczny okres absencji choro­
bowej Józefa F., został on 
zwolniony ze skutkiem na­
tychmiastowym. przy czym de 
cyzję tę umotywowano długo­
trwałą chorobą. Stało się to 12 
marca br. Następnego dnia 
długotrwała choroba skończy­
ła sie: 13 bm. przychodnia mię 
dzysoółdzielniana orzekła że 
Józef F. jest zdolny do pracy.

Doprawdy niezwykły to 
zbieg okoliczności. kiedv cho­
roba trwa dokładnie tyle dni, 
ile wymaganych jest przv zwoi 
nieniu ze skutkiem natych­
miastowym.

Dodać trzeba, że zwolnienie 
w takim trybie (artykułu 3 de­
kretu z 18 stycznia 1956 ~'>ku) 
należy do tych uorawnień za­
kładu pracy, z którvch nie wd 
no korzystać pochonnie. W 
piśmie (nr 15/56) CRZZ czyta­
my:

„Przepisy prawa pracy nie na- 
k”ZU’a zwolnienia pracownika z 
pracy z upływem 3 miesięcy cho­
roby („.), lecz uprawniają zakład 
oracy do rozwiązania stosunku 
pracy po upływie tych okresów, 
jeśli tego wymagała konieczności 
organizacyjne i gospodarcze”.

Mimo tego decyzja o zwol­
nieniu zapadła i Józef F. pozo­
stał bez pracy i odpowiednich 
środków do życia (otrzymuje 
jedynie rentę inwalidzką w wy 
sokości 7G7 zł). Fakt ten, podob 
nie zresztą jak zastanawiające 
współgranie okresu choroby z 
wymogami dekretu z 1956 ro­
ku, nie skłoniły jednak władz 
nadrzędnych spółdzielni inwa­
lidzkiej do wnikliwego rozpa­
trzenia sprawy Józefa F. Oto 
stanowisko tychże władz, przed 
stawione dziennikarzowi 19 
maja br.:

„Będziemy proponować Józefo­
wi F. podjęcie pracy nakładczej 

spółdzielni metalowej. Co do 
zwolnienia to trzeba się z nim 
zgodzić; nie możemy przecież kwe 
stionować orzeczenia lekarskiego”.

Rozwiązanie takie nie jest 
zbyt korzystne dla Józefa F., 
gdyż:

▲ na 2 lata 1 kilka miesięcy 
przed osiągnięciem wieku emery­
talnego pozbawia go pracy zgodnej 
z jego umiejętnościami i zmusza 
do przekwalifikowania się;

A pozostawia bez dokładnego 
wyjaśnienia te okoliczności spra­
wy, które nasuwają podejrzenie, 
że Józefa F. pozbyto się w sposób 
kolidujący z zasadami współżycia 
społecznego.

Jeśli tak istotnie było, spraw 
cy tego czynu otrzymują swoi-* 
stą premię. I zachętę do stoso­
wania w przyszłości podob­
nych chwytów. W miarę po­
trzeby: potrzeby z ich punktu 
widzenia.

Niestety, czasami taki właś­
nie obrót przybierają sprawy 
skrzywdzonych pracowników, 
tylko dlatego, że są sprawami 
skomplikowanymi. A więc wy- 
magającvmi żmudnych badań 
w celu wyjaśnienia wszystkich 
istotnych okoliczności. Zamiast 
tego stosuje się nierzadko za­
słonę dymną w rodzaju: „nie 
możemy kwestionować orze­
czeń lekarskich”.

Dlaczegożby nie? Czy jest 
coś cc nie nozwala sprawa Jó­
zefa F zainteresować Dział 
Orzecznictwa Przychodni Prze­
mysłowej dla Poznania i woie- 
wództwa poznańskiego*’ Jedy­
na nrzcszkode stanowi chyba 

wyczulenie na 
Itldzka Ir—

MICHAŁ ŁUCZAK

Sukces pięściarzy 
Rumunii i ZSRR

Po rozegraniu 169 walk zakoń­
czyły się w Bukareszcie XVIII Mi 
strzostwa Europy w Boksie. Ty­
tuły mistrzowskie zdobyli (od wa 
gi papierowej do ciężkiej): Gede 
(Węgry), Ciuca (Rumunia), Dtimi- 
trescu (Rumunia), Orban (Wę­
gry), Cutov (Rumunia), Frołow 
(ZSRR), Meier (NRF). Tregubow 
(ZSRR), Tarasenkow (ZSRR), Poź 
niak (ZSRR) i Alexe (Rumunia).

W nieoficjalnej punktacji dru­
żynowej pierwsze miejsce zajęła 
Rumunia — 40 pkt., przed ZSRR 
— 34 pkt,. Bułgarią — 22 pkt., Pol 
ską — 15 pkt., Węgrami — 14 pkt., 
Włochami — 13 pkt., Jugosławią 
— 10 pkt., NRF — 9 pkt. i Anglią 
— 9 pkt.

W ankiecie dziennikarzy na naj 
lepszego zawodnika mistrzostw 
pierwsze miejsce zajął Pożniak 
(ZSRR)— 30 pkt. przed Ciuca (Ru 
munia) — 29 pkt. i Frołowem 
(ZSRR) — 8 pkt.

Bukareszteńskie mistrzostwa 
potwierdziły hegemonie bokserów 
z krajów socjalistycznych. Pięś­
ciarze polscy wypadli jednak sła­
biej niż można było tego oczeki­
wać. Zabrakło w naszej reprezen 
tacji kilku czołowych zawodfti- 
kpw — to prawda, ale pięć brą­
zowych medali stanowi jednak 
bardzo skromny dorobek dla dru­
żyny kraju, w którym boks zwy­
kłe sie uważać za sport narodo­
wy.

Piłka nożna

Ligowe ostatki
Sensacją 28 kolejki spotkań o mistrzostwo II ligi piłkar- 

skiej, była przegrana wicelidera tabeli Cracovii na 
własnym boisku z ŁKS 0:2. O drugą niespodziankę postara­
li się piłkarze łódzkiego Startu, zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli, zwyciężając u siebie Zawiszę Bydgoszcz 3:1. Lech 
— Poznań poprawił nieco swoją lokatę w tabeli, remisując 
z silnym zespołem raciborskiej Unii 1:1. Olimpia Poznań 
uległa Arkonii 0:1. Oba zespoły Poznania nadal przebywają 
więc w strefie zagrożonej.
Oto pozostałe wyniki drugoli- 

Kowców:
Gwardia W-wa — Motor Lublin 4:0 

Górnik Wałbrzych — 
Garbarnia Kraków 3:0 

Piast Gliwice — 
Górnik Wojkowice 1:0 

Hutnik N. Huta — 
Unia Tarnów 5:3

Oto tabela:

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ

t. Gwardia W-wa 39:17 52-24
2. Cracovia 34:22 30-19
3. Górnik Wałbrzych 31:25 33-25
4. ŁKS 31:25 30-29
5. Unia Racibórz 30:26 37-36
6. Motor Lublin 29:27 28-34
7. Unia Tarnów 28:28 27-27
8. Garbarnia Kraków 28:28 32-33
9. Zawisza Bydgoszcz 27:27 23-19

10. Arkonia 27:29 29-29
11. Górnik Wojkowice 26:30 29-30
12. Hutnik N. Huta 25:31 29-36
13. Piast Gliwice 24:32 21-28
14. Lech Poznań 23:33 24-24
15. Olimpia Poznań 22:32 24-36
16. Start Łódź 22:34 25-34

15 BRAMEK W LIDZE

Najwyższe zwycięstwo w ostat­
nich meczach o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej odniosła 
Warta Poznań, wygrywając, co 
nrawda z nienajlepszą drużyną — 
Włókniarzem Starogard 7:0.

Pozostałe wyniki:
Polonia Gd. — Pomorzanin 0:0

Polonia Bydg. — Flota 1:1
MZKS — Polonia Poznań 1:0 

Pogoń — Zagłębie 1:2

Szybownicy 
rozpoczęli batalię
8 bm. nastąpiło uroczyste otwar 

cie XIV Szybowcowych Mistrzostw 
Polski, których bazą jest Cen­
trum Szybowcowe w Lesznie.

Startuje 36 pilotów, a wśród 
nich 2 reprezentantów NRD. Ocze 
kiwani są jeszcze dwaj piloci wę 
gierscy, lecący szybowcami do Le 
szna.

Niedzielna konkurencja, Inaugu 
rująca zawody, odbyła się w 
bardzo trudnych warunkach przy 
niemal bezchmurnej termice.

Przelot docelowo—powrotny na 
184—kilometrowej trasie Leszno— 
Ostrów Wlkp.—Leszno ukończyło 
28 zawodników. Najlepsi według 
nieoficjalnych obliczeń okazali 
się Antoni Schabowski (Aeroklub 
Rzeszów), który uzyskał czas 
3:17.35 oraz Ryszard Jarzębski — 
(Aeroklub Kujawski) — 3:26.30,

PAP

Na stadionach i torach
yi^ielkopolskie Igrzyska Młodzieży, rozegrane w 20 dyscy- 
’ * plinach zgromadziły w finale około 4800 zawodników i 

zawodniczek. Na 35 startujących reprezentacji posz­
czególnych powiatów i dzielnic miasta Poznania, zwycięstwo 
odnieśli młodzi reprezentanci dzielnicy Grunwald, uzyskując 
817,5 pkt. przed Wildą — 684,5 pkt., Kaliszem — 668,5 pkt., 
Ostrowem i dzielnicą Jeżyce.

W wyniku dwudniowych regat 
żeglarskich o mistrzostwo Polski 
kobiet w klasie „Finn” tytuł mis 
trzyni zdobyła Teresa Kaliszew­
ska—Kostro (AZS W-wa) przed 
Stankowską (AZS Wrocław) i Os­
trowską (AZS W-wa).

Tradycyjne regaty o Puchar 
MTP przyniosły następujące wyni 
ki: W klasie „Hornet” bezkonku­
rencyjnym był Zbigniew Kania 
(AZS Warszawa), który wygrał 
wszystkie wyścigi, zajmując bez­
apelacyjnie pierwsze miejsce. Dru 
gie zajął Wiesław Śliwiński (War 
mia Olsztyn) przed Bogdanem Kra 
merem (LZS Klekrz).

W klasie „Ok-Dinghy” zwycię­
żył Ryszard Blaszka (AZS Poz­
nań) przed Romualdem Knasiec- 
kim (LKS Kiekrz) oraz Kajetanem 
Glinkiewiczem (Poznań).

Rugbiści Polonii Poznań zakoń­
czyli pierwszą rundę rozgrywek

Tur — Gryf Słupsk 1:0 
Bałtyk — Olimpia 0:1 

Gryf Tor. — Lechia przełożony 
W Gdańsku rozegrano spotkanie 

piłkarskie, w którym kadra olim­
pijska zmierzyła sie z reprezenta 
cja okręgu gdańskiego oparta na 
trzecioligowych zespołach. Spot­
kanie zakończyło sie zwycięstwem 
reprezentacji Gdańska 3:2.

Hokej na trawie

Warta mistrzem Polski
po raz siódmy

Warta zwyciężyła w walce 
mistrzowski tytuł po raz trzeci z
rzędu, w ostatnich pojedynkach 
Warclarze oddali jeden punkt 
Stelli Gniezno, remisując 1:1, po­
konali natomiast wysoko Start 
Gniezno 7:0.

Hokeistom Warty, którzy w 22 
spotkaniach zdobyli 38 punktów 
i uzyskali Imponujący stosunek 
bramek 70:9 serdecznie gratuluje­
my! Tytuł wicemistrza przypadł 
gnieźnieńskiej Sparcle.

Oto pozostałe wyniki ostatniej 
rundy:

Sparta — Grunwald 1:2, Sparta 
— Lech 1:0, LKS Rogowo — Lech
0:3, Polonia Środa Start 2:1,
AZS Katowice — Siemianowiczan 
ka 2:1, Budowlani Łódź — Górnik 
Siemianowice 1:0, Polonia — Stel 
la 3:0, AZS — Górnik 4:6.
1. Warta
2. Sparta Gniezno
3. Lech
4. AZS Kat.
5. Grunwald
6.
7.
8.
9.

Stella Gn.
Siemianowiczanka 
Polonia 
Budowlani Ł.

LKS.

22 38 70:9
22 34 51:20
20 26 29:15
22 22 38:30
19 22 30:25
22 21 36:40
19 20 35:21
22 19 30:38
21 16 18:32
20 13 18:43
22 13 20:52
21 8 17:68

10. Górnik Siemian.
11. Start Gn.
12. Rogowo
I ligę opuszczają Start i

Ołd boye b. AZS Poznań roze­
grali dwa spotkania w NRD. W 
Jenie z drużyną starszych panów 
SC Motor uzyskali wynik 3:3. Po 
dobny rezultat wywalczyli z dru 
żyną Einheit-Zentrum Lipsk. Zes­
pół ten rozegra 14 bm. mecz z 
drużyną old boyów Sparty w Gnie 
śnie, a 15 bm., z AZS o godz. 11 
na boisku Grunwaldu. 

w mistrzostwach I ligi, zwycięs­
twem nad beniaminkiem ekstra­
klasy — Budowlanymi Łódź —. 
11 : 3.

X Jubileuszowe Mistrzostwa 
Polski w gimnastyce artystycznej, 
w których uczestniczyło 114 re­
prezentantek z 11 klubów, zakoń­
czyły się w klasyfikacji zespoło­
wej sukcesem poznańskiego Ener 
getyka, który uzyskał 569 pkt. 
przed Startem Gdynia — 456,55 
pkt., Warszawianką — 422,10 pkt. 
i Spartą Szczecin — 393,65 pkt.

W klasie mistrzowskiej seniorek 
wygrała Bojarska (Energetyk), 
trzecie miejce wywalczyła Sosz­
ko (Energ.); w klasie juniorek 
zwyciężyła Trafankowska (Energ.); 
w klasie I juniorek pierwsze miej 
sce zdobyła Szostak (Energ.), a w 
klasie II Staniszewska (Energ.) 
uplasowała się na miejscu dru­
gim.

Na starcie międzynarodowych 
zawodów konnych w Olsztynie 
stanęło sześć ekip — oprócz Pol­
ski; Francja, NRD, NRF, Węgry 
i ZSRR.

W pierwszym dniu zawodów od 
były się dwa konkursy. Konkurs 
otwarcia o nagrodę miasta Olszty 
na wygrał Ciesielski (Polska) na 
koniu „Skok”.

W drugim konkursie — o nagro 
dę Ministra Handlu Zagranicznego 
— trzy pierwsze miejsca zajęli 
Polacy. Zwyciężył Grodzicki na 
„Biszce”.

Kolejny, wielki sukces odnieśli 
polscy żużlowcy. W Bydgoszczy 
w drugiej eliminacji indywidual­
nych miestrzostw świata cała na­
sza piątka zajęła miejsca w pier­
wszej ósemce, premiowanej awan 
sem do finału kontynentalnego. 
Wyniki:

1. J. Trzeszkowski (Polska) — 14 
pkt., 2. H. Gluecklich (Polska) — 
13 pkt., 3. A. Pogorzelski (Polska) 
— 11 pkt., 4. W. Klementiew 
(ZSRR) — 11 pkt., 5. G. Kurylen- 
ko (ZSRR), 6. Z. Pytka (Polska), 
7. Z. Dobrucki (Polska — Unia 
Leszno), 8. K. Prusa (CSRS) — 
wszyscy po 9 pkt.

Podczas międzypaństwowego me 
czu Polska—Szwecja w strzelaniu 
z karabinka małokalibrowego w 
postawie leżącej kobiet wygrała 
Polka — mistrzyni świata E. Ro- 
lińska 593 pkt. W strzelaniu z pis 
toletu wojskowegó (PW-1) pierw 
sze miejsce zajął J. Zapędzki (Pol 
ska) z 583 pkt. Na szóstym miej­
scu uplasował się Małek (Poz­
nań) z 570 pkt.

Maria Mączyńska zajęła w zawo 
dach łuczniczych w Londynie w 
wieloboju (ŁAB 1) pierwsze miej 
sce z 1.136 pkt. Z. Tyrankowska 
(Polska) uplasowała się na miejscu 
piątym przed H. Brzezińska (Pol).

Startujący w Madrycie w zawo­
dach międzynarodowych, nasz lek 
koatleta A. Badeński wygra! bieg 
na 400 m na bieżni ta etanowej W 
czasie 45,8.

W IX międzynarodowym wyści­
gu kolarskim dookoła Serbii zes­
połowo zwyciężyła Polska przed 
Rumunią. (X—PAP)

^aneralntf 
óprau^dz.lan

Kadra polskich piłkarzy roze- 
grała w niedzielę na Stadionie 
im. 22 Lipca w Poznaniu ostatnie 
(przed meczem eliminacyjnym do 
mistrzostw świata z Bułgarią) 
spotkanie sparringowe z czołową 
drużyną belgijską RFC Brugeois- 
Zwyciężyli bialoczerwoni (na zdję* 
ciu obok) 6:0 (2:0). 3 bramki zdo­
był kubański, 2 Szoltysik, a jedną 

- Marks.
Wysokie zwycięstwo nie zostało 
jednak odniesione w najlepszym 
stylu. Nasz zespół miał sporo sła­
bych zagrań. Przeciwnicy też nie 
reprezentowali najwyższego po* 
ziomu. W drugiej połowie całko­
wicie zawiedli pod względem kon 
dycyjnym. Tak więc z niepokojem 
oczekiwać będziemy wyniku me­
czu Polska - Bułgaria (15 bm. * 

Sofii).
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K4431
MARGARYNA SMACZNA, TANIA, ZDROWA

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
Budowlano - Mieszkaniowej „BLOK 

POZNAŃ, ul. S. Engla nr 30a

ż e

Przedstawicieli Członków Spółdzielni
odbędzie się 18 czerwca 1969 r. o godz. 
w sali Klubu Sp-ni „Transped” — Poznań, 
St. Rynek 44 parter, wejście z ul. Woźnej.

18

Protokół z ostatniego zebrania, sprawozdanie 
finans. za 1968 r., analiza, protokół lustracji 
częściowej — sa do wglądu w biurze Spółdziel­
ni w godz. od 10—13. 1120g

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala 
Nasienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 — ogła­
sza PRZETARG na wykonanie i dostawę sukcesyw­
nie do dnia 15 września 1969 r, KONTENERÓW (po­
jemników) DREWNIANYCH o wymiarach zewnętrz­
nych długość 1.200 mm. szerokość 800 mm i wyso­
kość 1100 mm z nóżkami:

a) ażurowe — jeden tysiąc sztuk,
b) szczelne — czterysta sztuk, 

z materiału zleceniobiorcy.
Z wzorami w'w kontenerów, można zapoznać się 

w naszym Oddziale Poznań, ul. Druskienicka 3.
Bliższych informacji dotyczących danych techni­

cznych udziela tut. Dział Technologii.
Oferty z podaniem ceny, należy kierować w zam­

kniętych kopertach z napisem ..Przetarg”, w termi­
nie 12 dni. licząc od następnego dnia po ukazaniu 
sie ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastapi w pierwszym 
dniu powszednim, po wyżej określonym terminie 
o godzinie 19.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4326

Pomoc domową, gotującą, 
chątnie z prowincji — za 
trudni zaraz lekarka. Ul. 
Sowińskiego 19 m. 3.
______________ 1276g

Pizyjmę uczniów od lat 
16. mogą być z prowincji. 
Warsztat blacharsko-samo 
chodowy R. Felis Po­
znań, Strzelecka 37.

791g

NauKo

Zespół doświadczonych 
pedagogów — przygotuje 
uczniów (po klasie VIII i 
po III ZSZ) do egzami­
nów wstępnych do techni 
ków zawodowych dla pra 
•ujących, w czasie od 
1—25 sierpnia br. Zgłoszę 
nia tylko od godz. 19—20 
do 31 lipca br. Lampegc
6 m. 9. 498821*
Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 2a. parter.

49702R

Kupie młode norki. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 909g.
Kupię Ursusa 28 (podać 
cene 1 stan). Józef Gra 
howskl, Rusocin, poczta 
Wieszczyczyn, pow. Śrem. 

805g

Pracownicy poszukiwani
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznania, ul. 
Kościuszki nr 57 — przyjmie zaraz:

— 2 ŚLUSARZY, 
— 2 TOKARZY.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu. K3842
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych na wstępny staż w następujących za­
wodach:

— ELEKTROMONTER wewnętrznych instalacji 
elektrycznych,

— MURARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych.
Pracownicy zatrudnieni w celu odbycia wstępnego 

stażu pracy mają możliwość zatrudnienia w syste­
mie akordowym.

Pracownikom zamiejscowym przedsiębiorstwo za­
pewnia bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg 
obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zanew-in dobre "-'rial
ne w granicach zakreślonych przez układ zbiorowy 
pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, IH 
Piętro, pokój 301. K3&39
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kowanowie, 
pow. Oborniki — zatrudni zaraz:
— OBOROWEGO z własną pomocą do obsługi 50 

sztuk bydła.
Warunki płacy bardzo dobre. Odległość od miasta 

2 km. Mieszkanie w nowym budownictwie — 3 po-
oje. kuchnia

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” Zakład Doświadczalny w Poznaniu, ul. 
Wawrzyńca 54/56 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie na terenie Zakładu robót: 

— MURARSKICH 
— TYNKARSKICH 
— BETONOWYCH

z materiałów własnych łub powierzonych.
Termin wykonania III i IV kwartał.
Dokumentacja techniczna oraz ślepe kosztorvsv 

sa do wglądu w Zakładzie Doświadczalnym, pokój 
214. w godzinach od 8—12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowTe. spółdzielcze i pry ;atne.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z po­
daniem warunków wykonania, należy składać w Za­
kładzie Doświadczalnym.

Przetarg odbędzie sie w terminie 15 dni od daty 
pijania sie ogłoszenia.

Zastrzega sią prawo dowolnego ^yboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4075

Drabiny — rynny — rury 
piecowe — siatki ogrodzę 
niowe — karnisze szyno­
we. polecam. Dzlerżyn
skiego 268. 425?
Sprzedam sypialnię wyso 
ki połysk, ciemny piec 
stałopalny „Żar”. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1371g,
Sprzedam tokarnię pół- 
norton 1 m toczenia. War 
sztat. Gostyńska 106 (Gór
czyn). 716C
Sprzedam namioty. Po­
znań, Chociszewskiego 12 
m. 8, od godz. 16—19.

1235"

S przed ani tanio żaglówkę 
„Omege”. Żupańskiego 21
m. 7. 1287g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„WODROL” - Poznań z siedzibą w Swarzędzu-Jasi- 
niu — poszukuje zaraz pracownika na stanowisko

KIEROWNIKA DZIAŁU PLANOWANIA i EKO­
NOMIKI.

Wymagane wykształcenie wyższe i odpowiednia 
aktyka w budownictwie.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W

budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w siedzibie 

przedsiębiorstwa w Swarzędzu - Jasiniu — tel. 208.
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.

K4145

MACH I NO EXPORT
Sp. z o. O,

SOFIA, ul. Aksakov 5 BUŁGARIA

EKSPORT
1048g

Tel.: 88-53-21
Telex: 011-425

Obrabiarki do obróbki skrawaniem, obrabiarki 
do drewna, urządzenia i części zastępcze, przyczepy 
do wagonów, autobusów i ciężarówek, kompre­
sory powietrzne, armatura przemysłowa i gospo-
darstwa domowego, 
przyrządy pomiarowe

wyroby metalowe, łożyska, 
1 do obróbki metali.

Sprzedam szafę do rzeczy 
3-drzwiową. Sielska 27 
m. 5. 698g

Sprzedam drewnianą sto­
dołę, w idealnym stanie. 
Stefan Krzyżan, Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań, 
ul. 23 Października 10. 
_____________________ 837g

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie w nowym budów 
r.ictwie, VI ptr. (winda, 
osiedle Świerczewskiego) 
na dwa mieszkania samo-
dzielne. Oferty „Prasa’’.
Grunwaldzka 19 dla 
46944g.

Maszynę do szycia ręcz­
ną — sprzedam. Wlniary,
ul. Rejtana 6.

Samfrchody
660g

IMPORT
Łożyska, przyrządy
metali, materiały ścierne.

pomiarowe do obróbki

PROSIMY ODWIEDZIĆ NAS W 
R. L. BUŁGARII

NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH

PAWILONIE 44

POZNAŃSKICH

spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Op- 
trezna Poznań, plac Wolności 5 — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywną dostawę pasków skórzanych 
do zegarków.

Warunkuje się wysoką Jakość wyrobów.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa- 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty wraz z. w*nrami i z-twierdzonymi cenami 

należy składać w biurze Spółdzielni do dnia 23. VI. 
1W9 roku.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. VI. 1969 roku 

o godzinie 10.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­

ta wg własnego uznania, oraz unieważnienia prze- 
t”gu. K4129

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową i snopowiazałke 
konną. Kaczor. Nowe 
Strącze, poczta Sława —

Małżeństwo, wyższe wy­
kształcenie, dziecko 
(członkowie spółdzielni), 
wynajmie pokój (miesz­
kanie). Notarialna gwa­
rancja wyprowadzenia. 
Możliwość bezpłatnych ko 
repetycji. Tel. 422-21.

48619m

W CZASIE OD 8 DO 17 CZERWCA 1969 ROKU.
K4198

N.ierućhumpŚ^ci .
KOHONBKAT

Sprzedam gospodarztwc

pow. Wschowa. 329p
Sprzedam Junaka z przy 
czepą węgierską, względ­
nie zamienię na WFM 
lub WSK. Czesław Mąka. 
Mieszków, pow. Jarocin.

311P

Sprzedam „Żuka” z ta 
ksometreni. Stan Idealny, 
skrzynia przebudowana. 
Władysław Kamzal. O 
<trów Wlkp.. Raszków 
=ka 16. 32fin

Sprzedam Wartburga 353. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
134 m, 14, codziennie od 
godziny. 17 do 19. 1976g

Sprzedam tanio wiertar­
ką uniwersalną dużą, oraz 
okna do garażu. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 724g.

Kupie przyczepą moto­
cykla „Pannonia”. Konin, 
tel. 40-51. wewn. 191. po
eodz. 19. 3300

Zamienię dwa pokoje, 
przynależności, na jeden 
mały pokój. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43625m.

Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju niekrępu 
jącego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4866łm.

rolne 30 ha. Klemens Pa 
wela, Wylatowo, pow. Mn 
gilno. woj. bydgoskie.

335r>

Spiesznie kupie wyłączo­
ne mieszkanie, lub dom 
w Poznaniu, również do 
wykończenia, albo hektar 
ziemi, domem, okolica Po 
znania. Stefan Kosowski 
Mosina. Waryńskiego 17 

270gnr

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań — Sta­
re Miasto, na podstawie art. 103 ustawy z dnia 17. 
V(. 1956 r. o postępowaniu egzekucyjnym w admi­
nistracji (Dz. U. nr 24, poz. 151 z 25. VI. 1966 r.) — 
OGŁASZA PUBLICZNĄ LICYTACJĘ samochodu 
osobowego marki „P-70” — cena wywoławcza 18.000,— 
złotych.

Licytacja odbędzie się w dniu 18 czerwca 1969 r. 
o godz. 15,30 w składnicy Wydziału Finansowego, 
w Poznaniu przy ul. Kościuszki nr 106.

Wymieniony samochód można oglądać na pół go­
dziny przed rozpoczęciem licytacji. K4275

5-letnieiOpiekunka
dziewczynki, potrzebna, 
doznań. Grunwaldzka 31B 
m. 4. godz. 16—17. l?«t>"

Ogrodnik, kwiaciarz, wa­
rzywnik — potrzebny za­
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 813g.

Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, ul. Bukowa 14 
m. 68, no godz. 15. 749g

Sprzedam samochód .Mo 
«kwicz” 408, po niedu­
żym przebiegu. Zdzisław 
Kaczmarek. Kościan. Rv-

Młody prawnik poszuku­
je pokoju, może być 
wspólny, od września br 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49242m.

Spiesznie sprzedam gos­
podarstwo 1 ha z zabudo­
waniami. Michalak, Wy- 
mysłowo. poczta Trzeme-
szno. 328p

Przyjme kobietę do pra­
cy w ogrodnictwie. Po­
znań. ul. Promienista 15. 

1177g

Pomoc domową przyjme 
do samotnego pana, naj 
chętniej z prowincji. Po 
znań-Górczyn. Daleka Id
m. 2. 83 3g

Łódź metalową z silni 
kiem tylnym 175 ccm AS 
- sprzedam. Kiekrz, Po-

nek 6 tel. 806. 336n

znańska 28. 755g

Uczennice, ponad 17 lat. 
Przyj mę zaraz do wy­
twórni czapek. Zgłosze­
nia osobiste ze świadec-

Uczniów do zawodu inst. 
sanit. i ogrzewania, powy 
żej 16 lat, przyjme. Gniez 
no. ul. Rzeżnicka 1. 848r

Sprzedam traktor 45. Bak 
- Dalewo. pow. Śrem. 

799g

Sprzedam Skodę 1200 — 
Combi, motor Zundapp 
630 ccm. DKW 200 ccm na 
teleskopach. Salicka 14 
Szczenankowo. 720g

3 pokoje z kuchnia, ła­
zienką. samodzielne. I 
ptr„ śródmieście, tylko 
korytarz wspólny, zamie­
nię na 3 lub 4 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. — 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 48730g.

Kupię mała nieruchomość 
przy Poznaniu. odpłat­
ność ratalna, możliwość 
zamiany mieszkania. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22gpr.

Działki budowlane w Piat 
kowie przy Poznaniu — 
sorzedam. Piątkowo. O- 
bornlcka 55. 952g

twami co dzień od
8—14. Wytwórnia Czapek 
Poznań, Czerwonej Armii 

26 m. 4. 11936

Przyjmę stróżostwo z pa­
leniem centralnego ogrze 
wania. Warunek pokój, 
względnie pokój z kuch­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 801g,

Okazyjnie sprzedam ku­
chenkę elektryczną do 
cieczenia i gotowania 
oraz kaflowy okrągły prze 
nośny piec. Poznań. Trau
<*utta 33.

Kupie Trabanta 601. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 733g.

833 r
Przyjme na pokój panien 
ki pracujące. Tel. 666-29. 

48725m

Sprzedam tokarką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 836g,

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Grunwald - Juniko 
wo. Oferty „Prasa” Grun 
waldz.ka 19 dla 49340m.

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka. śródmieście, zamie­
nią na 3-pokojowe. Ofer­
ty „Pra^a”. Grunwaldzka 
m dla 48771m.

Spiesznie sprzedam dom 
piętrowy, czynszowy, z 
wolnym Jednopokojowym 
mieszkaniem (łazienką), 
zabudowaniami gospodar­
czymi i sadem (1.800 m*) 
w Rawiczu. Wiadomość: 
Rawicz, Wały J. Dąbrów 
skiego 29d m. 11. Lidia 
Lipkę. 535g

Dnia 7 czerwca 1969 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza najukochańsza mamusia, 
siostra, teściowa, babunia i żona, przeżywszy 
lat 59, śp.

MARTA TOMCZAK
z domu WOJTKOWIAK

X Dnia 8 czerwca 1969 r. po krótkiej i ciężkiej 
' chorobie zmarł, mój najdroższy maż, wier­

ny przyjaciel, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 49

MARIAN SPRINGIER

Pogrzeb odbędzie sie w środą, dnia 11 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

Pogrzeb odbędzie sią w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Zamienię pokój Z kuch­
nią. III ptr„ śródmieście 
na podobne, chetnie z wy 
"odami. Warunki do uz­
godnienia. Oferty „Pra- 
Aa”. Grunwaldzka 19 dla 
19235g.

Sprzedam dom wyłączo­
ny, 4 pokoje z ogrodem

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
740g.

W głębokim smutku pogrążone
O bolesnej stracie zawiadamia 

RODZINA
ŻONA I RODZINA

W dniu 6. VI. 1969 r. zmarł były pracownik 
emeryt Poznańskich Powiatowych Zakładów 
Przemysłu Terenowego w Swarzędzu

Poznań. Dzierżyński "gn 26 m. 20. 14591*

Pokój 25 m*. kuchnia 9 
m!. wspólny korytarz, z 
tedną starsza osoba, fron 
towe. słoneczne. III ptr.. 
zamienię na równorzędne 
niżej położone. Maria 
Taczvnowska. Fabryczna 
19 m. 8. 49186m

Gospodarstwo 2,5 ha, bli­
sko Poznania, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
d*ka 19 dla 742g.
Okazyjnie sprzedam dom 
mieszkalny (2 mieszkania'1 
2 budynki gospodarcze 
duże, w Poznaniu, całość 
wyłączoną. Cena 180.000,— 
zł. Adres wskaże „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 798g

STANISŁAW ULATOWSKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

1 Przyjaciela.

Cześć Jego pamlęelł
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA

fW dniu 8 czerwca zmarł w Bogu po wielo­
letnich, ciężkich cierpieniach, nasz ukocha­
ny ojciec, dziadek, brat, teść i wujek, śp.

WINCENTY KARLEWICZ
powstaniec wielkopolski, 
emeryt, instruktor PKP

Pogrzeb odbedzle sie w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W imieniu zasmuconej rodziny

W dniu 7 czerwca 1969 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, ukochany mąż, ojciec i brat, prze­
żywszy lat 39

ANDRZEJ BOROWICZ
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

rada robotnicza — POP DYREKCJA 
K4407

SYNOWIE
Poznań. Krotoszyn, Burlington (Ont). 14716 o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Komfortową nowoczesną 
willę 5-pokojową przy 
Poznaniu, parcela 1.250 
m’ z zajazdem, przy au­
tostradzie. nadającą się 
na każde przedsiębior­
stwo. lub szklarnię, srirzc 
dam poważnemu reflek- 
tantowi. niżej ceny war­
tości budowy — za 550.000 
zł. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1396g.

Zguby
Zgubiono wkładkę do pra 
wa 1azdy. kategorii mo­
tocyklowej nr 1327/58. wy 
danego na nazwisko Je-
rzy Szczygieł. przez
Prez. MRN Częstochowa.

331pw

Pozostawiono radio tran­
zystorowe „Selga” w 
tramwaju nr 11 dnia 1. 
VI. 69 r. Uczciwego zna­
lazcę prosi sie o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1271g.
2. VI. zgubiłem obrączkę. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Ogrodowa 11 m.
19. narter. 1289t*
Kierowca taksówki. w 
której w dniu 8 czerwca 
godz. 0.45 pozostawiono 
radio typu Standard, jest 
oroszony o zwrot anaratu 
za wynagrodzeniem. A- 
dres: Rocha 4A m. 8. tel.
7-21-07. 14126

Rożne

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam- 
- 27 
1092g

Wezmę w dzierżawę czyn 
ną piekarnię, również po 
za Poznaniem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 684g.

* Mat r y m o ń i ąl n e

Najwłększą Ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA” 
Warszawa, Elektoralna 11, 
Informacje 10 zł znacz-
kami. K3078
Moja siostra pozna kultu 
ralnego pana w wieku 
62—64, posiada pół domu 
jednorodzinnego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1323g.
Kawaler bez nałogów, 
lat 30. materialnie nieza­
leżny, z braku znajomoś­
ci. pozna panią w celu 
matrymonialnym. Chęt­
nie z prowincji. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 350g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwat Napisz: „Ve- 
nus” Kolejowa 7. Błyska 
wicznle brześlemy kra­
towe adresy. K3773

X Z głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, 
że dnia 7 czerwca 1969 r. zakończył swoje 

pracowite i pełne poświęcenia życie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy i najtros­
kliwszy mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

W dniu 6 czerwca 1969 roku zmarła po długo­
letniej pracy, sumienna i ceniona pracownica 
administracyjna naszej Szkoły

ZOFIA MŁOKOSIEWICZ
Z głębokim żalem żegnamy życzliwą 1 pełną 

ofiarności koleżankę oraz serdecznego przyja- 
ciela młodzieży.

Rodzinie — składamy
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

kierownictwo — grono nauczycielskie 
KOMITET RODZICIELSKI 

i KOMITET OPIEKUŃCZY 
_ MŁODZIEŻ

Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu.
13916

+ Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 8 czerwca 1969 r„ odeszła od nas opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 75. 
nasza ukochana mamusia, najtroskliwsza ba­
bunia, prababunia, siostra, teściowa, szwagier- 
ka, bratowa i ciocia, śp.

MAGDALENA SZYMCZAK
X domu KAJDANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

Poznań. Warszawa.
RODZINA

14416

Dnia 6 czerwca 1969 r. zmarł nasz pracow­
nik

ALFONS STACHOWIAK
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają:

MICHAŁ FRANKOWSKI
mistrz kamieniarsko - rzeźbiarski

Pogrzeb odbedzle sie we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 17 w Zbąszyniu.

W ciężkiej żałobie pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

Zbąszyń, Gniezno. 1444g

f Dnia 8 czerwca 1969 r. zmarła w 54 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona, nasza troskliwa matka, teściowa 
i babunia

W
Ej? « W A Ń
Ur”nwaltizka i

W smutku pogrążone 
CÓRKI I RODZINA

Dom żałoby: Poznań, ul. Głogowska 39 m. 4.
14336

Redaguje Kolegium! Marian F,e,’’ero^\"
redaktora naczelnego) Mieczysław SkapskL Z R -akt„

PRACOWNICY ZARZĄD — RADA
Spółdzielni „Galmot” Poznań.

K4373
nr

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzastęoca !
Lesław Tokarski 'redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie

redaktora 7- w od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76'zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 64e-8? -gjdziały- sekretarl^ redaken 657-76 re(JakcJa nocnfl wydawcą: 1
dział łączności z R«w prasa” Błu/o oeinsyeń- Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony <52-89 1 611-S1. Za treść ł termi- ;

rtl»łA<zef> redakcja nie odpowiada Wpłaty m arennmerątę kwartalna, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty 1 ..Ru- • 
chu” Druk’ Zakłady Graficzne Im- M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów. G-t -

ANIELA RATAJCZAK
z domu BOROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11. VI, 
1969 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA
Poznań, ul. Gdańska 14 m. 2.

A GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 13S (7871) 10 VI 1969
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TEATRY

CZERWIEC
10 Małgorzaty

Wtorek Słońce: 3.32—20.12

9 ©00 słuchaczy przy pracy

Studenckie praktyki robotnicze rozpoczęte
POLSKI — g. 19 „Lato w No- 

hant”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 20 
„Fra Diavolo”; OPERETKA — g. 
19 „Skrzydlaty kochanek”; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Siata baba 
mak”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12,30, 15, 17.30 „Kobieta 
diabeł” (jap. 18 1,). g. 20 seans 
zamkn.; APOLLO — g. 10. 12.30, 
15.30. 18, 20 „Skąd przychodzisz” 
(franc. 18 1.). g. 22 „Kalejdoskop” 
(ang. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30. 
15.30. 18. 20.15 „Oskar” (franc. 16 
1.). g. 22.30 „Kowboju do dzieła” 
(ang. 16 1.1: CZTERNASTKA — nie 
czynne; GONG — g. 10. 12 16 „Dy 
wersanci” (jug. 14 1.). g. 18. 20 „Se 
krety wiernych żon” (włoski 18 
1.); GRUNWALD — g. 17 „Porwa­
ny za młodu” (NRD 14 1.1. g. 19.30 
„Dziesiątą ofiara” (włoski 18 L); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 
18. 20.15 „Wrak Mary Deare” (ang. 
14 1.): KOSMOS — g. 17. 19.30 „Dro 
ga Brigitte” (USA 14 1.): MALTA 
— g. 15.45, 18. 20.15 „Nauczyciel z 
przedmieścia” (ang. 14 1.): MI 
TURKA — g. 15.30 17.30, 19.30
„Smarkula” (poi. 16 1.): OLIMP’* 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Dwie 
mamv. dwóch ojców” (jug. 18 1.): 
OSIEDLE — g. 18 20 „Zazie w 
metro” (franc. 16 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30. 20 „Zab za ząb” 
(duński 16 1.): PAŁACOWE — g. 
12.30. 15. 20 „Męski, żeński” (franc. 
18 1.). g. 17 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10. 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Gra” (poi. 18 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „W cieniu dobrego drzewa” 
(USA 14 1.); SCALA — g 16. 19 
„Węgierski magnat” (I i II cz. 
weg. 14 1.); TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Upiór z Morrisville” (czeski 
14 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 15 
„Gentleman z Cocody” (franc. 14 
1.). g. 17.30. 20 „El Greco” (włoski 
14 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 16.15 „Winnetou” (I. Ii 
i III cz. jug. 11 1.): WILDA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30. 20 „Na tropie so­
koła” (NRD 16 1.). g. 22 „Sidła” 
(ang.-kanad.): WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Wielki wyścig” (USA 11 
1.); WRZOS (Mosina) — nieczyn­
ne: FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

CYRK
CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 

19.15.
KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 19 — Re­
gionalny Zespół Pieśni i Tańca 
z Kakolewa pow. Leszno.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek! — g. 10—15.
Historii Ruęhu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rvnek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

skie oadania arcneologiczne na 
Bliskim Wschodzie ' w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — .Polski 
Plakat Filmowy” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

BWA — Arsenał 'St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii „FOTO EXPO 69” - g. 10— 
17 (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje, rysunki i pro­
jekty scenograficzne J. M Szan­
cera — g. 12—20.

BWA (St. Rynek) — I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz 
nych — g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp., 
(narożnik Ratajczaka i Kościusz­
ki) „Okucia i wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
g. 9—18 (do 18. VI).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długą 1/2. tel. 510-21) — in­
terna. chirurgia ogólna, okulisty­
ka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szni 
<alna 27/33. tel. 444-51) — psychia 
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 ’ 
Ugory 18 — cała dobę- dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria; internictvczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę. oedlatrvczne 'Chełmońskie­
go 20) g 15—23 niedz. I święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego ’0' czvnne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę 
Chirurgiczne 1 - ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę al. Marcinkow-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
in Vł 1969 Nr 136 (7871)

Zapoczątkowana z dużym powodzeniem w ubiegłym roku 
przez Radę Okręgową ZSP akcja organizowania studenc­
kich obozów pracy dla nowo przyjętych studentów została 
w tym roku rozszerzona na studentów I, II i III roku stu­
diów. Obozy te odbywać się będą w ramach tzw. „studenc­
kich praktyk robotniczych”. Akcja SPR jest realizacją uch­
wały V Zjazdu PZPR, popartej Zarządzeniem Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego z 22 marca br-. dotyczącym 
obowiązkowej pracy fizycznej
studiów dziennych.

Celem szeroko zakrojonej 
akcji studenckich praktyk ro­
botniczych jest kształtowanie 
moralnej postawy młodzieży 
akademickiej, uczenie jej go­
spodarności i poszanowania 
pracy fizycznej oraz przygoto­
wanie do samodzielnego życia 
w społeczeństwie.

Pierwsze sesje 
nowych rad narodowych

Dzisiaj o godz. 12 w sali 
Garnizonowego Klubu Oficer­
skiego (ul. Niezłomnych 1) roz 
poczyna swoje obrady pierw­
sza w nowej kadencji sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu. Program ob­
rad przewiduje m. in. ślubo­
wanie radnych, wybór Prezy­
dium WRN i wybór członków 
poszczególnych Komisji WRN.

Również sprawom organiza­
cyjnym poświęcona jest odby­
wająca się dzisiaj o godz 10 w 
sali posiedzeń przy placu Ko- 
legiackim 17 sesja Dzielnico­
wej Rady Narodowej — Stare 
Miasto, (wn)

BIT w okresie MTP
Kolejna, wtorkowa (10 bm.) 

seria prelekcji i odczytów Biura 
Informacji Technicznej NOT dla 
techników i inżynierów obejmuje 
następujące pozycje:

— w Technikum Handlowym 
(ul. Śniadeckich) — godz. 10 — 
sala A — „Produkcja, zastosowa­
nie i powlekanie taśmowe cien­
kich blach stalowych” — inż. A. 
Klohr (NRF), godz. 11.30 — sala A 
— „Wykrawanie dokładne i za­
stosowanie tej technologii w pro­
cesie produkcyjnym” — W. 
Stadler, (Szwajcaria), godz. 14 — 
„Zawory kulowe” — ,,Stroexport” 
(CSRS), godz. 15 — sala D — „Ja­
poński przemysł włókienniczy” 
(z filmem) — firma z Osaka (Ja­
ponia), godz. 19 — sala B — „Nowa 
metoda podnoszenia hydraulicz­
nego w postępowych konstruk­
cjach budowlanych” — A. B. 
Bygging (Szwecja), godz. 14 — 
sala B — „Indywidualna regulacja 
temperatury w pomieszczeniach” 
— inż. O. Krugh Moeller (Dania), 
godz. 12 — sala 211 Domu Tech­
nika (al. Stalingradzka 5/9) — 
„Nowoczesne urządzenia do pro­
dukcji, transportu i dystrybucji

Caven (W. Brytania), godz. 9 — 
sala Domu Technika nr 1 — Kon­
ferencja specjalistyczną inżynie­
rów i techników leśnictwa i 
drzewnictwa.

Godz. 9—13 — pawilon 19 (USA) 
— seminarium nt. „Opakowania”.

Serwis filmowy non-stop w sali 
Technikum Handlowego — godz. 
16—19. (c-o) 

skieSO 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska lecznica dla Zwierząt; 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

’AOIQ
WTOREK — PROGRAM I; Fala 

1322 m i UKF 66.6? MHz (do g. 17); 
7.20 Muz. poranna: 7.45 Dla na­
uczycieli; „Przed pierwszym 
dzwonkiem”: 8.’5 „Piosenki 25-le 
cia”; 8.44 Piosenka dla solenizan 
ta.„; 9 Dla klasy II Liceum i 
Technikum; „Za rzeka” — „Po­
pioły” St. Żeromskiego; 9.49 Dla 
przedszkoli; „Niewidzialna orkie 
stra” - słuch.: 10.05 „Uliczka 
klasztorna” — ode. 9 now. A. Ko 
walskiej; 10.25 M. Rimski-Korsa- 
kow; Suita z opery „Legenda o 
niewidzialnym grodzie Kiteża * 
dziewicy Fawronii”: 10.50 Z cy­
klu: „Dziesięć lat w genetyce”; 
11 Dla klas V; „Od Apeninów do 
Andów” — słuch.: 11.30 „Głos ma 
ja smyczki”: 12.25 Koncert z polo 
nezem; 13 Dla klas VII—VTH: 
„Koncert życzeń” — wychów, mu 
zyczne; 13.25 Koncert Ork. Man- 
dolinistów pod dvr. E. Ciukszy; 
13 40 „Więcej lepiej, taniei”: 14 
„Siadami Kolberga” — „legen­
dy łęczyckie”: 14.20 Konc. mu­
zyki francuskiej: 15.05 ..Godzina 
dla dziewczai i chłopców”: 16-10 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
„Przygotowanie” — rep. E. Stoc 
kiej: 18.25 Utwory St. Moniusz­
ki w transkrypcji na wiolonczelę 
z fortepianem: 18.50 Muzvką i 
Aktualności- 19.ao Konc żvezeń: 
2) Teatr PR- Felka” - słuch, 
wg oow J. Dąbrowskiego: 22.08 
9viwetkn kompozytora — Jaroues 
Offenbach — audvcia w 15c-ta 
roeznice urodzin; 23.10 „Przeglądy 
i poglądy”: 23.40 Do tańca zanra- 
szaja orkiestry i zespoły NRD; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI S. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16 18 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
89.74 MHz: 7.50 Muz. poranna: 8.35 
.Świat i mv" - mag. aktualno­

ści gospodarczych; 9 Gra Polska

studentów pierwszych lat

Tak wyznaczone cele sta­
wiają przed władzami uczelni 
i organizacjami młodzieżowy­
mi działającymi w szkołach 
wyższych konkretne zadania. 
Z uwagi na to, że zasadniczą 
grupę studentów objętych w 
tym roku praktykami robotni­
czymi stanowić będą studenci 
tzw. roku zerowego, w progra­
mie praktyk znajdzie się wszy 
stko, co związane jest ze szko­
łą wyższą i jej środowiskiem.

Niezależnie od tego uwzględ­
niono również w programie 
elementy wychowawcze: — 
kształtowanie postaw ideolo­
gicznych i społecznych mło­
dych, działalność kulturalną 
i sportowo-turystyczną. Czas 
wolny po pracy przeznaczony 
więc będzie na spotkania z 
miejscowymi działaczami, dys­
kusje nad problemami społecz 
nymi, politycznymi i gospo­
darczymi Polski i świata, na 
różne koncerty i imprezy spor 
towe. Tak szeroki program 
pędzie możliwy do zrealizowa­
nia dzięki powołaniu środowi­
skowej i uczelnianych Komi­
sji d. s. Studenckich Praktyk 
Robotniczych złożonych z 
przedstawicieli ZSP, ZMS i 
ZMW. Poza tym na wszyst­
kich uczelniach rektorzy po­
wołali swoich pełnomocników 
d. s. SPR. Nad zabezpiecze­
niem frontu pracy dla studen­
tów czuwać będą Wojewódz­
ka Komenda Ochotniczych 
Hufców Pracy, Rada Okręgo­
wa ZSP i Studencka Spół­
dzielnia Pracy „Akademik”. 
Główny ciężar realizacji pro­
gramu spadnie jednak na 292 
pracowników naukowych — 
opiekunów praktyk i 365 kie­
rowników praktyk — działa­
czy organizacji młodzieżo­
wych. W związku z tym or­
ganizacje młodzieżowe prze-* 
prowadzają wszechstronne 
szkolenie kierowników stu­
denckich praktyk robotni­
czych.

Jedną z ciekawszych form re­
alizacji studenckich praktyk ro­
botniczych będą brygady arty­
styczne złożone z członków zespo­
łów, artystycznych organizacji 
młodzieżowych, które w okresie 
14 dni będą kolejno odwiedzały 
obozy pracy, prezentując swój do­
robek.

Obowiązkiem pracy spo­
łecznej objętych będzie w tym 
roku około 9 tys. poznańskich 
studentów. Część z nich dzię­
ki staraniom Studenckiej 
Spółdzielni Pracy „Akademik” 
rozpoczęła już swoją pracę. 20 
słuchaczy Studium Nauczyciel 
skiego nr 1 pracuje w 
„Lechii”, 22 studentów w Po-

Kapela p/d F. Dzierżanowskiego; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 „Inter­
mezza i groteski”: 10.25 ..Pisarz > 
książka” — aud. o twórczości B. 
Koguta: 10.55 „Z dawnych i. naj 
nowszych kart muzvki polskiej”: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — mv odpowiada 
mv; 13.25 „Poznańscy soliści”: 
13.40 „Nim sie książka ukaże” — 
fragm. pnw .1 Zwirskiei- ..Wola 
nie za nami”; 14.05 Melodie z ulu 
bionych operetek i musicali: 14.45 
„Błękitna sztafet-’”- 15 Konc. so­
listów: 15.30 „Włoskie canto”; 
17.’5 Aud. społeczna W. Goszczvń 
skiego: 17.25 Śpiewa Chór St. Stu 
ligrosza; 17.40 „Złożoność świata 
codziennego” — fel. W Kaczo- 
chy: 17.55 Radioexpress: 18.05 Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.20 ..Widnokrąg”: 19 „Fcbo 
dnia”: 19.17 „Wieczór z kalambu­
rem” — mag. Iiteracko-muzvcz- 
nv; 21.16 „Graja soliści”: 21.30 
„Chłopiec z pieskiem” — ren. K. 
Melion; 2’.50 Alfabet ork. rozryw 
kowvch: 22.30 Lekcja jezvka an­
gielskiego; 22.45 Nowości litera­
tury światowej: 23.05 Wielcy dy 
rygenci przeszłości — Wilhelm 
Furtwaengler.

WIADOMOŚCI! 5.30. 6.30. 7-30 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz! 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Opowieści” Marie de 
France — ode. 7; 17.40 Jeanne Mo 
reau w piosenkach Cvrusa Bassia 
ka: 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 W. Siemion przedstawia „Za 
niski Kowiakina”: 18.20 Jazzowe 
korepetycje- 18.40 Galonem p*^®? 
„country and western”: 19 Mała 
encyklopedia wielkiego dramatu 
— Sofokles- 19.30 Piętnaście mi­
nut z B. Młodkowskim: 19.45 
Szekspir śniewanv; 2n Mowa — 
mag. lingwistyczny; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 2’ Wszystko 
o teściowej — magazyn: 21.20 Roz 
szvfrowujemv niosenke: 21.40 Na 
nohoczu wielkie! no1itvki — fel 
L Krystka: 21.50 Wolfgang Amar 
deusz Mozart: „Uprowadzenie z 
Seraju”: 22 Faktv dnia: 22.08 Ze­
spół „The Seekers”: 22.15 R. Brat 
nv: „Kolumbowie” — ode. 5; 
22.45 Przehoie zza Atlantyku; 73 
Nowości poetyckie — T. Sliw^ak; 

znańskich Zakładach Spirytu­
sowych i 80 w Przedsiębior­
stwie Zieleni Miejskiej. Stu­
denci UAM pracują w Przed­
siębiorstwie Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę „Wodrol” (15 
osób) i w Zakładach HCP (40 
osób). Studenci zatrudnieni są 
w charakterze pracowników 
fizycznych pakujących towa­
ry, sprzątających magazyny i 
dbających o estetyczny wy­
gląd naszego miasta. Za swoją 
pracę otrzymują odpowiednie 
wynagrodzenie.

W najbliższym czasie w porozu­
mieniu z Wojewódzką Komisją 
Planowania Gospodarczego stu­
denci podejmą pracę w DOKP, w 
Zjednoczeniu Budownictwa (Stu­
denckie Brygady Budowlane) w 
Spółdzielczości, w Chłodni Miej­
skiej i w licznych miejscowoś­
ciach naszego województwa, gdzie 
będą organizowane leśne i rolne 
hufce pracy.

Pracowite i ciekawe będzie więc 
tegoroczne studenckie lato, (wn)

Op^kunowie 
- podopiecznym
Serdeczna opieką otoczył trójkę 

dzieci — wychowanków Państwo 
wego Domu Dziecka w Kobylni­
cy. Wojewódzki Związek Hodow­
ców Drobnego Inwentarza w Po 
znaniu. W marcu br. Bogusia 
Kuik. Krysia Stolińska i Andrzej 
Stefaniak otrzymali ufundowane 
przez WZ HDI książeczki miesz­
kaniowe. W miniona sobotę Za­
rząd Związku zorganizował dla 
swoich podopiecznych miła uro­
czystość z okazji Dnia Dziecka, 
zapraszając ich do swojej siedzi 
by w „Domu Chłopa” na słodki 
podwieczorek z lodami, oraz ob­
darowując cała trójkę upominka­
mi w postaci kompletów nowej 
letniej odzieży i słodyczy.

Opiekę nad dziećmi Związek 
zobowiązał się sprawować do 
chwili uzyskania przez nie peł- 
noletności.

Towarzysząca dzieciom na uro 
czystości kierowniczka PDD w 
Kobylnicy. Urszula Ząbek, z uzna 
niem wyrażała się o staraniach 
opiekunów. Z 65 wychowanków 
tego domu na razie dopiero 
czwórka dzieci ich znalazła. Głoś 
na i spontaniczna do niedawna 
akcja fundowania książeczek 
mieszkaniowych dla sierot ostat­
nio osłabła. Dzitci pozbawione 
opieki rodzicielskiej czekają na 
dalszych fundatorów, którzy ze- 
cbciełiby się zainteresować ich 
losem, (zd)

Festiwal Folkloru Polskiego w Poznaniu

Sesja naukowa
„Folklor w życiu współczesnym"

Dwie wielkie imprezy folk­
lorystyczne przygotowano na 
czerwiec br w Poznaniu. Pier 
wszą z nich bedzie Festiwal 
Folkloru Polskiego (w dniach 
12—18 czerwca) o zasięgu ogól 
nokrajowym. W Festiwalu za­
programowano m. in. pokazy

23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa Marlena Diet­
rich.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Dla szkół — 
j. polski (kl. I lic.) — F. Schil­
ler: „Zbójcy”; 10.35 — „Czarna 
pantera” — fąh. film prod. NRD; 
12—12.20 — Dla szkół — kl. II i 
III; „Syrena w herbie miasta”; 
12.45—13.20 — Przysposobienie Roi 
nicze: „Regulowanie wilgotności 
gleb”; 15.05 — Przysposobienie
Rolnicze (powt.); 15.40 — Politech 
nika — Matematyka I rok; „Funk 
cie uwikłane” cz. II — „Wzór 
Taylora”; 16.40 — Dziennik: 16-50 
— „Odeon młodych”: 17.20 —
„Cz.arna nantera” — fab. film 
prod. NRD: 18.45 — „Czwarta 
zmiana”; 19.20 — Dobranoc i
dziennik: 20.05 — TV Ekran Mło­
dych; 22 — Dziennik: 22.20 — „Kro 
nika Kongresu Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego: 22.40 
— Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9.25 — „Czerwony atra­
ment” — fab. film weg.: 10.55— 
11.25 - Chemia kl. VIII — „Me- 
tatairgia”: 11.55—12.25 — Fizyka kl. 
VI — „Ciepło i jeeo skutki”: 15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy „przy 
kłady rozwiazśń zadań egzamina­
cyjnych”: 16.35 — Dziennik: 16.45 
— Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”: 17 — Pro­
gram filmowy: 17.20 — Maga­
zyn ITP; 17.30 — „Partner i jubi­
lat”: 17.45 — ..Człowiek a ziemia”: 
18.10 — Z cyklu — „Spotkania mu 
zvczne” — „Prom”. Gra Orkiestra 
Symfoniczna ood dyr. J. Kren- 
za: 18.45 — Reportaż z cyklu —
Perspektywy techniki”: 19.20 — 

Dobranoc i Dziennik: 20 — Studio 
Współczesne — W. Dymny — „Os­
karżony”. Oprać, tekstu i reżyse­
ria — W. Siemion. Wykonawca — 
W. Siemion: 21.45 - PKF: 21.30 — 
Wieczór baletowy do muzvki 
współczesnych kompozytorów ru­
muńskich — (Bukareszt); 22 — Ma 
gazyn .Światowid”: 22.30 — Dzień 
nik: 22.50—23.55 — Politechnika 
TV — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Różne imprezy t okazji 
„Dnia Dziecka” odbyły się 
ostatnio na Nowym Mieście. 
Złożyły się na nie: spotkanie 
w podległym Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” Klubie „Cybinka” 
przedstawicieli władz partyj­
nych i terenowych z delega­
cjami młodzieży ze szkół pod 
stawowych w dzielnicy, na­
uczycielami i rodzicami, odda 
nie w Parku 1000-lecia do u- 
żytku ogródka ruchu i urzą­
dzenie w nim zawodów kolar 
skich dla młodzieży, połączo­
nych z wręczeniem medali i 
innych nagród dla zwycięz­
ców. Odbył się też wielki fes 
tyn dla dzieci i dorosłych w 
Parku połączony z zabawą, ta 
neczną. śpiewami i obdarowy 
waniem najmłodszych obywa 
teli naszego miasta słodycza­
mi.

Piekne imprezy dziecięce

produkcji wytworów sztuki lu 
dowej (na St. Rynku) i wystawę 
sztuki ludowej Wielkopolski 
(Pałac Kultury od 12 bm) a 
poza tym Ogólnopolski Festi­
wal Kapel. Instrumentalistów 
i Śpiewaków Ludowych. Do te 
gę ostatniego zgłosiły się 63 e- 
kipy, liczące około 200 osób z 
różnych regionów kraju. Na 
tle Domków Budniczych na 
Starym Rynku przedstawią 
się 22 kapele. 15 solistów-ins- 
trumentalistów i 27 śpiewa­
ków. Najliczniej będą tu re­
prezentowane Wielkopolska i 
Rzeszowskie, potem Lubels­
kie. Śląsk. Kaszuby Olsztyń­
skie. Łódzkie. Popis trwać be­
dzie wieczorami od 12 do 14 
czerwca. 15 czerwca w Operze 
odbędzie się koncert laurea­
tów.

Wielka Ogólnopolska Sesja Na­
ukowa nt „Folklor w życiu współ 
czesnym” odbędzie się podczas 
Festiwalu w dniach 16—17 czerw­
ca. Jej celem jest przedstawienie 
w teoretycznym ujęciu aktualnej 
obecnie problematyki folkloru sto 
sowanego i stylizowanego. Organi 
zatorzy: Wielkopolskie Towarzys­
two Kulturalne, Polskie Towarzys 
two Ludoznawcze Oddział w Poz 
naniu. Pałac Kultury i Katedra 
Etnografii UAM.

W rarńach sesji przewiduje 
się wygłoszenie 4 referatów i 
8 komunikatów naukowych z 
różnych ośrodków kraju. Refe 
raty dotyczyć beda folkloryz- 
mu w Polsce, folklorystycz­
nych przeobrażeń sztuki ludo­
wej. folkloru muzycznego oraz 
obrzędów i zwyczajów dorocz 
nych i rodzinnych i folkloru 
tanecznego.

Obrady sesji odbywać sie 
będą w Sali Kominkowej Pała 
cu Kultury w Poznaniu od 
godz. 10 dnia 16 czerwca.

(ms-p) 

odbyły się też na Wildzie. 
Oto Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy HCP urzą 
dziła szereg zabaw i imprez w 
sobotę. Odbyły się wyścigi 
młodzieżowe na rowerach — 
pokaz psów nierasowych, a 
także występy dziecięcych ze­
społów RSM.

Wielki Festyn urządził Zwią 
zek Zawodowy Kolejarzy na 
Dziecińcu przy ul. Bema. Naj 
pierw ulicami miasta prze­
szedł barwny korowód dzieci 
sprzed gmachu DOKP na 
dzieciniec, a następnie odbył 
sie przegląd amatorskich ze­
społów dziecięcych, różne gry 
i zabawy. Fragment tych im­
prez przedstawiamy na na­
szych zdjęciach. Górne — to 
występ zespołu tanecznego Do 
mu Kultury w Zbąszyniu, 
dolne — konkurs rzucania pił 
ką do koła. (1-e)

Fot. (2) — K. PrzychodzH

Goście z Cottbus 
w Poznaniu

W Poznaniu gościła wczoraj 
delegacja Komitetu Okręgo­
wego Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności z Cottbus 
w NRD. W skład delegacji 
wchodzili: członek sekretaria 
tu KO NSPJ. przewodniczący 
Rady Gospodarczej — Ernst 
Schmitt, jako przewodniczący; 
zastępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KO NSPJ — 
Guenter Schaeffer, sekretarz 
KP NSPJ w Weissnosser — 
Werner Hciden.

Gościom, którzy zwiedzili 
wczoraj Fabrykę Pomocy Nau 
kowych, spółdzielnię „Silnik”, 
przedszkole nr 100, osiedla 
Grunwald i Świerczewskiego 
oraz Międzynarodowe Targi 
Poznańskie — towarzyszyli se 
kretarze Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Poznań—Grun­
wald z I sekretarzem KD Ma 
rianem Jakubowiczem, (tk)

Studenci WSE 
na rzecz miasta

Studenci III roku Studium 
Wojskowego na Wyższej Szko 
le Ekonomicznej w Poznaniu 
podjęli zobowiązanie o prze­
pracowaniu na rzecz Poznania 
jedną z niedziel i wezwali do 
pójścia ich śladem kolegów z 
pozostałych pododdziałów na 
uczelni. Apel znalazł od- 
dżwięk, organizacją czynu spo 
łecznego zajęło się Studium 
Wojskowe, w szczególności 
mjr Banaś i w rezultacie stu­
denci przepracowali ogółem W 
Parku Lubuskim prawie 2.500 
godzin, (b)

Wieczornica litewska
Dzisiaj odbędzie się w Kole 

Przyjaciół Litwy przy TPPy 
odczyt Kazimierza Nowowlęb 
skiego na temat „Muzyka l’te 
wska”. Współudział w impre' 
zie weźmie sopranistka Wanda 
Jesse—Szeligowska. Początek 
wieczornicy godz. 18. (Sala 
TPPR, ul. Ratajczaka 37, 1 
ptr.) Na powyższy odczyt i kon 
cert proszeni są wszyscy czl°n 
kowie Kola oraz sympatycy- 

(z)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO w 

Grunwald posiada znaleziona z 
dniu 28. V 1969 r. portmonetK^ 
zawartością pieniędzy. c,soba7tfl') 
szkodowana proszona test £-^0 
szenie sie po odbiór w jg, 
Grunwald, ul. Mąteiki 57. ook- 
w godz. 8—15. . $0

Dzisiaj o godz. 18 w Klub’
i IKP Plac Wolności -5. 1 
odbędzie sie snotkanie (b'*,„hie­
na temat: „Fazv i etapv P „eje 
mu wietnamskiego”. Prę*, 
wygłosi Romuald SzperlinsK •


